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Delegat Polski wzywa do pracy
H a d ę  B e z p i e c z e ń s t w a

Bezprawne postępowanie przewodniczącego
N O W Y  J O R K  (P A P ). —  R ada Bezpieczeństwa rozpatry

w a ła  na ostatnim sw ym  posiedzeniu w yn ik i pracy, baw iące j 
obecnie w  Indonezji, trzyosobow e! kom isji mediacy jne j O N Z , 
która m a pośredniczyć w n regu low an iu  sporu  holendersko-in  
don  ezy jsk  i ego.

Przedstawiciel Australii ar. Hood, 
poparty przez delegata Z-SRR i Pol
ski, pragnąc przyśpieszyć rozstrzygnij 
cie sporu, wezwał Radę Bezpieczeń
stwa, by zażądała od komisji media
cyjnej jak najrychlejszego przysłania 
szczegółowego wstępnego sprawozda
nia. Przypominając, ie  opracowany 
przez komisję plan zakończenia dzia

łań wojennych, został przyjęty tylko 
przez jedną ze eiron, znajdujących się 
w sporze, dr. Hood zaproponował, by 
Rada Bezpieczeństwa poleciła komisji 
włącznie do sprawozdanie wspomnia
nego planu, ceflem ustalenie, czy nale 
ży się zwrócić do drugiej strony z pro 
żbą o jego przyjęcie.

Przedstawiciel Polski Sr. Sochy rów

Oddziały greckich wojsk rządowych
uidarlg gię na terytorium Bułgarii

S O F IA  (PA PO . —  Jak donosi 
bułgarska agencja telegraficzna, 
powołując się na źródła urzędowe, 
dnia U  grudnia znaczne oddziały 
wojsk greckich kilkakrotnie wdzie 
rały  się na terytornm Bnłgarii na 
rozległym odcinku Nevrokop —  rze 
ka Mesta, atakując i ostrzeliwu-

Ca ć jz jla u a , t U a M e ,

Najtrudniejszu rok
Zaledwie wczoraj na tym miej 

seu pisaliśmy o wykonaniu pla
nu rocznego Polskich Kolei Pań 
stwowych i przekroczeniu go ze 
znaczną nadwyżką, kiedy otrzy
maliśmy nową, oczekiwaną de
peszę:.

Plan wydobycia węgla na rok 
1947 został wykonany w  dniu 20 
grudnia br. Dzięki wielkiemu wy 

sitkowi tysięcy górników, dzięki 
szlachetnemu wyścigowi pracy 
Pstrowskich, Thielów7 i  Frysztac 
kich, kopalnie polskie wyprodu
kowały 57.500 tys. ton węgla. Plan 
wykonano, tempo pracy jednak 
nie osłabło. Od 20 grudnia każ
dy dzień — to setki ton, wydo
byte ponad normę, nieprzewi
dziane w  planie.

Dwanaście miesięcy ciężkiej 
pracy górników polskch leży po
za nami. Każdy z tych dwunastu 
miesięcy był wielkim  krokiem 
naprzód, był nieustannym pobi- 
janiem własnych rekordów, był 
ciągłym dźwiganiem produkcji 
wzwyż. K iedy w  kwietniu 1946 
roku wydajność dnia pracy g ó r  
nika polskiego wynosiła 459 kg. 
już w  listopadzie tego roku pod
niosła się dc 959 kg, w  grudniu 
przekroczyła cyfrę 1065 kg dzi
siaj przewyższa 1200 kg na gło
wę. W  ciągu ubiegłych dwuna
stu miesięcy były takie, w  któ
rych wydobycie węgla w  pol
skim Zagłębiu Węglowym prze
wyższało produkcję' całego Zaglę 
bia Ruhry mimo jego trzykrotnie 
większych możliwości.

W  ciągu roku 1947 dokonano 
w ielkiego czynu: podwyższono
produkcję kopalń polskich o 21% 
w  porównaniu z rokiem ubie
głym. Był to największy wysiłek 
w  planie trzyletnim. Po całkowi, 
tym wykonaniu zadania śmiało 
można wierzyć, że w  roku przy
szłym produkcja podniesie się o 
dalsze 17%, osiągając 67,5 mil. 
ton, a w  roku 1949 o 14%, osią
gając 77.5 mil. ton węgla ka
miennego.

Rok 1947. najtrudniejszy rok 
polskiego górnictwa, jest gwa
rancją wypełnienia w  roku przy 
szłym nakreślonych planów.

(leg)

jąc z karabinów maszynowych znaj 
dujące się tam posterunki straży 
granicznej.

Na skutek energicznej postawy 
bułgarskich wojsk ochrony pogra
nicza, ta niewątpliwie zakrojona 
na szeroką skalę prowokacja zo
stała udaremniona i napastnicy 
greccy zmnszeni zostali do od
wrotu.

Cholera wybuchła
wj Sęgtrii

D A M A S Z E K  ( A P I . ) . - W  trzech 
wsiach syryjskich, położonych na 
południu kra ju , w pobliżu granicy 
palestyńskiej, zanotowano szereg 
wypadków zachorowań na cholerK  
Wsie zostały na rozkaz rządu sy
ryjskiego odizolowne, a ludność o- 
koliczna poddana przymusowym  
szczepieniom.

Pom im o przedsięwziętych środ
ków ostrożności istn ieje obawa roz  
szerzenia się zarazy na cały kra j, 
w tym wypadku komunikacja m ię
dzy państwami środkowego wscho
du zostałaby poważnie ograniczo
na, co przeszkodziłoby realizacji 
planu L ig i A rabsk ie j, k tóra  prag
nie podjąć „ świętą wojnę“  przeciw
ko Żydom, palestyńskim.

nież wezwał Radę Bezpieczeństwa do 
akcji, podkreślając, iż od tego zależy 
nie tylko los Indonezji, lecz również 
1 autorytet Rady Bezpieczeństwa, nara 
żony na szwank wskutek je j długiej 
bezczynności.

Jednakże państwa kolonialne sprze
ciwiły sóę propozycja dr. Hooda zażą 
dały, by powzięcie decyzji w  tej spre 
wie odroczono do chwili otrzymanie 
wstępnego sprawozdania komisji me
diacyjnej. Pod naciskiem przedstawi
ciela USA, Austina, delegat Australii 
dr. Hood wycofał swój wniosek.

Z kolei Reda Bezpieczeństwa rozpa
trzyła list przewodniczącego komi
sji ekspertów, która miała opracować 
sprawozdanie o funkcjach Rady w 
dziedzinie strategicznej opieki USA 
nad b. japońskimi wyspami mandato
wymi. W liście tym przewodniczący 
komisji ekspertów zawiadamia, że spra 
woedamie to nie mogło być w oznaczo 
nym terminie przygotowane.

Przedstawiciel Polski dr. Snehy 
zgłosił rezolucję, w myśl której Ra
da Bezpieczeństwa winna zalecić ko 
mitetowi ekspertów kierowanie się 
w  je j pracy ogólnymi zasadami pro
pozycji radziecko _ polskiej. Prze
wodniczący Rady Bezpieczeństwa 
zdjął te propozycje z porządku dnia. 
r>r. Suchy, poparty przez delegata 
Z-SRR Oroany&ę, ostro zaprotestował 
przeciwko sąpiowolnerau i hezoraw 
nemv, po-łcjskowf' przewodniczącego, 
którego pe®<arta jednak większość 
pozostałych delegatów. Dr. Suchy za 
strzegł sobie prawo ponownego zgło 
szenla swego wniosku. Pierw szy śnieg ustro ił las w godową szatę.

Niemcy w strefach zachodnich

jrz fii pitni uiwzenfa jaiiiia irizmr
B E R L IN  (P A P .). —  Przedsta

wiciele lewicowych partii niemiec
kich w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej postanowili zwołać w  stycz
niu 1948 r. w  Duessc-ldorfie K o n 
gres Ludowy. Celem tego kongre
su m a być przeclws t awienie się 
próbom  utworzenia państwa za
chodnio - niemieckiego.

Z  ramienia kongresu narodu nie
mieckiego, który obradował w  po
czątkach grudnia w  Berlinie, uka

zał się pierwszy numer tygodnika 
w nakładzie miliona egzemplarzy.

Dziennik , f i  ev.es Deutschland“  
opublikował odezwę socjalistycznej

partii jedności (S E D ) do narodu 
niemieckiego, w której domaga się 
przeprowadzenia refeienaum w 
sprawie jedności Niemiec. .

»Pragniemy żyć z  wami w s p k c j u «
Manifest żydowskiej organizacji do A rabów

J E R O ZO L IM A  (A P I.).—  , f i ie  
mamy względem was żadnych 
wojowniczych zamiarów  ! prag
niemy żyć Z wami w spokoju“  —  
głosi opublikowany w języku a- 
rabskim  manifest żydowskiej o r 
ganizacji samoobrony Httganah. 
Manifest ten skierowany jest do 
wszystkich mieszkańców arab- 
sk ch Palestyny.
Haganah stwierdza, że odpowie

dzialność za rozlew krwi żydow
skiej i arabskiej w  Palestynie 
ponoszą w pierwszym rzędzie przy 
bysze zza granicy. Manifest wzywa

Arabów palestyńskich do nieudzie
lania im pomocy oraz do zjednoczę 
nia się z Żydami w  przywróceniu 
pokoju „z którego cieszyć się będą 
wszyscy mieszkańcy tego kraju".

Agencja France Presse donosi 
jednocześnie z Jerozolimy, że od
dział uzbrojonych Arabów zaata
kował dziś szpital żydowski w 
Safed w górnej Galilei. Policja 
otworzyła ogień do napastników, 
w wyniku czego wywiązała się 
walka, która trwała 3 godziny. 
Obie strony poniosły straty.

Marynarzy greckich czeka śmierć
fio poifrocre «fo It r a f u

N O W Y JORK (PAP). -  Ame 
rykański związek zawodowy ma 
rymarzy przesłał depesze prote- 
stacyjne do prezydenta Tn im a 
,na i ministra sprawiedliwości 
Clarka, w  związku *  decyzją 
władz I SA przymusowego w y
słania do Greeji znaczne j liczby 
m arynarzy greckiej floty han
dlowej. Decyzja nastąpiła po po

A

Numer Gwiazdkowy
„SŁOW A POLSKIEGO"

W  dniu 24 grudnia ofiarujemy Czytelnikom na Gwiazdkę 
powiększony (20 stron), bogato ilustrowany numer gwiazdko
wy „Słowa Polskiego".

Na treść tego numeru złożą się artykuły i wypowiedzi o* 
sobistości reprezentujących władzę Rzeczypospolitej na Dol
nym Śląsku, Opolszczyźnie i Ziemi Lubuskiej, przedstawi
cieli samorządu oraz najwybitniejszych reprezentantów’ życia 
naukowo - kulturalnego.

W  bogatym dziale kulturalno - literackim ukażą się prace 
i utwory: Kam ila Giżyckiego, W ojc iecha  Dzieduszyckiego. ks. 
Feichta, Leszka Golińskiego, Z o fii Goslom skiej. W . G rabiań- 
skiego M arii G w iżdżów ny, J. Konopkówny, Czesława Ostań- 
kowieża, Ireny Schultz. Tadeusza Szafrańca, Ryszarda Hajdu  

ka i in.
W ielką atrakcją numeru gwiazdkowego, który ukaże się 

pod znakiem pogody i wesołości będzie duży dział humoru, 
reprezentowany przez „Szopkę Dolnośląską , pióra •!. . Gło
gowskiego. L . Gołińskiego, Z. Grotowskiego, H . M uszyńsk ie j- 
H offm anow ej, J. Kowalskiego i L. Sochy. <(

Nader oryginalnym jest ..Przekładaniec redakcyjny - 
w wykonaniu wszystkich współpracowników red' Ucii ..Słowa 
Polskiego", parodiujących styl śwoich kolegów, pod hasłem — 
„Śm iejemy się w „Szopce" z innych, w „Przek iadańen" śm ieje
my się z nas samych". „

Trzecim  działem humoru jest „Encyklopedia delnosląska  
pod redakcją autora „Pere ł Dolnośląskich — Jasza. ^

Dla naszych najmłodszych Czytelników „ciocia Hania 
przygotowała specjalną niespodziankę w postaci kolumny dzie 
cięce i.

Całość numeru bogato ilustrowali: I. Prądzyńska i C. An 
drysiak.

Cena num eru 20 lo slron icow ego —  10 zlolyeb.

wołaniu się na fakt przekroczę 
nia maksymalnego terminu po
bytu w USA. Depesze podkreśla 
ją, że marynarze greccy skaza
ni są na niebezpieczeństwo ka 
ry śmierci po powrocie do kra
ju na skutek ostatnich dekre
tów anty robotniczych reżimu 
ateńskiego.



' podkreśla również niechęć człon- 
\ ków K ongres*  do w ypowiadani* 

się na tem at akcji pomocy E u rop ie  
z obawy przed reakcją wyborców  
w ich  okręgach.

Korespondent „New  Y o rk  Post?, 
zwracając uwagę na tendencje o- 
szczędnościowe, jakie zarysowują 
się w Kongresie, przypomina, że 
na ostatniej swej sesji nadzwyczaj 
nej Kongres zmniejszył wysokość 
t.zw. pomocy doraźnej dla Austrii, 
Francji i Włoch oraz przyznał 
dodatkowo na koszty okupacji Nie
miec, Japonii i Korei tylko 23# 
milionów dolarów, zamiast żąda
nych 490 milionów dolarów. Pod
kreślając negatywne stanowisko 
republikanów wobec wszelkiej idei 
pomocy dla Europy, korespondent 
stwierdza, że wniesiony przez nich 
projekt zmniejszenia podatków, po 
ważnie osłabia szanse uchwalenia 
kredytów dla realizacji piana 
Marshalla.

Jeden z najbardziej poczytnych 
dzienników nowojorskich .J )* i ly  
i f i r r o r “ , ostro atakując plan M ar
shalla i orędzie Trumana stwier
dza, że realizacja tego planu osłabi 
U S A  i  przyniesie Am eryce rów 
nie mało korzyść*, jak  U K R R A .  
Dziennik wzywa Kongres do od
rzucenia planu Marshalla. Jedno
cześnie „Daily M irror" wypowiada 
się za republikańskim projektem 
obniżki podatków.

Analogiczne niemal stanowisko 
zajmuje drugi wielki dziennik no
wojorski ..D a ily  Kews“ . Kwestionu 
jąc ciężką sytuację gospodarczą 
państw Europy Zachodniej, gazeta 
domaga się przeznaczenia części 
funduszów, które miałyby być zu
żyte na poThoc Europie, na zbroje
nia oraz ulżenie doli płatników a- 
merykańskieh przez obniżkę podat
ków.

Jedynym pismem, zwracającym  
uwagę na polityczne podłoże przed
stawione Kongresowi przez Truma 
na programu .gospodarczej odbu
dowy Europy" i atakującym go 
za imperializm polityczny i eko
nomiczny jest —  „D a ily  W ork er".

Dziennik, określając program, 
jako przedłużenie greckiej doktry
ny Trumana, wymienia punkty o- 
rędzia prezydenta, które, jego zda
niem, najdobitniej świadczą o poti- 
tycaaym charakterze pomocy.

Tymczasem okazało sfę przed  k il
koma dniami, że właśnie w  Bad 
Hom burg toczyły  się rozm ow y w  
spraw ie re fo rm y  w a lu ty  niem iec
k iej. Rozmowy te, prowadzone rów 
nolegle z konferencją londyńską 
m iały  na celu un ifikację w alu ty  w 
całej T rizon ii, a w ięc  dokonanie 
p ierw szego rozłam u na N iem cy 
wschodn ie i  zachodnie.

Czyż podróż dr Schachta w  asyście
strażników amerykańskich do Bad 
Homburg nie stoi w  żadnym zw iąz
ku z tą konferencją walutową? 
Czy przypadkiem dr Hialmar 
Schacht, wybitny rzeczoznawca i fa 
chowiec, nie ma po raz Irugi ra
tować finansów niemieckich wiado
mymi mu i  niezbyt czystymi sposo
bami?

j wiada mu bardzo, gdyż do złudze- 
I nia przypomina jego ulubioną py- 
! tamę.

Dr Schachta wywieziono pewnego 
poranku wojskowym autem amery
kańskim w  nieznanym kierunku. Ca 
ły  świat był zaintrygowany zniknię 
ciem Schachta, aż po kilku dniach 
pojawił się on w  Bad Homburg, 
gdzie go rzekomo umieściły w  lep
szym więzieniu władze anglosaskie

Nie zwróciło by to większej uwagi 
ani obudziło podejrzeń. Bądź co 
bądź dr Schachta przewieziono do 
Bad Homburg, niewinnej zupełnie 
miejscowości, na kilka miesięcy 
przed rozpoczęciem konferencji 
W:elkiej Czwórki w  Londynie, kie
dy jeszcze się nic nie mówiło o ja
kichś Niemczech zachodnich, o ja 
kiejś Trizonii.

Fachowcy niemieccy mają zapew
nione utrzymanie i  karierę. Zale
dwie przed kilkoma tygodniami do- 

! nosiliśmy wraz z całą prasą o ta- 
I jemniczym zniknięciu b. hitlerow
skiego przewodniczącego Banku 

| Rzeszy dr Hialmara Schachta, któ- 
| ry przebywał w  obozie w  Ludwiga- 
burgu. Dr Schacht, postawiony po
czątkowo przed sąd jako współod
powiedzialny za zbrodnie trzeciej 
rzeszy i reżimu hitlerowskiego, ja- , 
ko główny winowajca zubożenia i  

j  Europy, jako człowiek, ratujący j  

przez w iele lat finanse rzeszy i fi- j 
nansujący wszystkie zbrodnie reżi- i  

mu, został skazany na długoletni o- ! 
bóz pracy. W  obozie tym jednak j  

nie powodziło się doktorowi najgo
rzej, nawet głośne stały się jego 
dowcipy, że więzienny strój odpa-

D r Schacht re d iv iv u s

Z  tamtej strony Odry

nogo planu pomocy krajom zachod
niej Europy.

Gfultano znowu czynny
Donoszą z  Palerm o, że  jedna x 

n ieuchw ytnych band s y cy lij
skich, na k tóre j czele stoi ban 
dyta Giuliano, uprowadziła zn a
nego przem ysłowca sycylijskiego 
—  M agrina z  jego  fab ryk i w  Ca- 
rini. W szczęte natychm iast przez 
po lic ję  poszukiwania n ie przyn io 
sły, jak  dotąd w yn ików .

Kto będzie »gau!eiterem Europy« ?
WASZYNGTON (PAP). — Według 

krążących w kołach politycznych Wa- 
I szyngtonu pogłosek, najpoważniejszym 
; kandydatem na stanow.sko naczelnego 
administratorem planu Marshalla je^  
b. senat. Lafollette. Lafolletrte należy do 
rzędu entuzjastycznych zwolenników 
realizacji planu Marshalla.

Lafollette był ostatnio członkiem ko 
misji Harrimana, w której odegrał wy 
bitną rolę przy opracowaniu ostatecz-

P R A G A  (P A P ). —  Na osta
tn im  posiedzeniu słowackiej Ra 
dy Narodowej w Bratysławie, 
pełnomocnik rządu dla spraw 
wewnętrznych gen. Ferencik ; 
wygłosił przemówienie, w któ
rym omówił zagadnienie likw i 
dacji organizacji spiskowych i j 
wywrotowych oraz grupy • ban- j 
derowców w Słowacji.

Akcję w yw ro tow ą  upraw ia ły  
trzy grupy spiskow ców . Najbar 
dziej agresywną spośród nich 
była grupa b. słowackiego mini 
stra spraw zagranicznych w rzą 
dzie Tiso Diirezanskiego. Z gru i 
py tej aresztowano ogółem 380 
osób.

Drugim zespołem spiskow
ców kierował również emigrant 
słowacki b. poseł Sidor. W  cza
sie likwidacji tej grupy areszto 
wano 310 osób. Najniebezpiecz 
niejszą była grupa dr. Kem pne
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la drogach współpracy
O m  ady  p o lsko -czesk ie  

t u  jrautie n o rm a lfz ac i i
-.WARSZAW A (PAP). — W niedzielę, 

'ii ą*w. zakończyły .się w Warszawie 
JjkiJk Kir: iowe obrady polsko - czeskie 

v > yi-e współpracy gospodarczej w 
#^||jede.itiie normalizacji słownictwa 

tocjrii o ;n ego, planowania itd. Ostatni 
dzień brad przyniósł bogaty materiał

- sp retro zdawczy z prac 9 komisji.
Lfcę̂ i »ne zostały zasady postępowa-

- nia V- -v opracowywaniu wspólnych 
B n g jh  . przepisów. 
■SwKjtorawozdaniach omówiono wynt- 
■ ■- ĆU fiSap komisji: archiwum i sekreta-

f  Wr* h budownictwa, części maszyn, e- 
lę^MpKchniki (prądy silne 1 teleko- 

'r  ■ąur&ąćja), hutniczej, rurociągów 1 
\ (Sfsnatur, słownictwa technicznego oraz 
ślŚW Huki warsztatowej.
MaJCmttłsja słownictwa technicznego 
. ma j: .esłać GSN projekty slow

mechaniki ogólnej, wytrzyma 
materiałów', odlewnictwa i spa- 

wałnietwa, CSN zaś nadeśle słowniki: 
oiy.t:cżny i elekti-otechniczoy. Komi
s ja  b  • iowniotwa zakwalifikowała 11  

Śfeęu ów do opracowania norm współ 
n 1 1Ó ™. w dziedzinie cementów,
metod ęadań przewodności cieplnej, 

•noros planowania przestrzennego ,td. 
'  Na zakończenie obrad, na wniosek 
Jpi-zewo iiiiczącego delegacji czechoslo- 
» 'tok i-i. inż. F. Julisa, zjazd postano- 
Wił ■ siać depeszę do odpowiednich 

^tpAy.wji normalizacyjnych Jugosła
wia, Związku Radzieckiego i Bułgarii. 
Dziękując przewodniczącemu delega
cji polskiej prof. T. Czaplickiemu, jiż. 
Julia wyraził przekonanie, iż rezulta
ty obrad przyczynią się do dalszego 
zacieśnienia polsko - czeskiej współ
pracy gospodarczej i że współpraca 
obu państw w dziedzinie normalizacji 
rozszerzy się na inne państwa słowian 
akie.

Następne sesjo komitetu współpracy 
gospodarczej w dziedzinie normalizacji 
obradować będzie w Warszawie około 
połowy kwietnia 1918 roku.

i ta Trumana bardzo krytycznie o- 
c-enia perspektywy uchwalenia 
przez kongres t.zw. planu M ar
shalla.

Waszyngtoński korespondent 
dziennika „P . M *  notuje wzrasta
jącą w  łonie kongresu opozycję 
przeciwko żądania Trumana udzie
lenia „ramowej" zgody na wyasyg 
nowanie podanej przez niego su
my, niezbędnej dla realizacji planu 
M arshalla w  ciągu Ach lat.

„C h icago Sun“  twierdzi, że per
spektywy planu Marshalla przed
stawiają się coraz nikłej i  że 
Kongres, jeśli zaaprobuje nawet 
zasadę tego planu, to odmówi fun
duszów w wysokości, któraby za
pewniła ma powodzenie. Dziennik

„Zam iast pomóc Europie -  lepiej się zbroić“
Komentarze p rasy  amerykańskiej

/Po orędriw T r u m a n a

N O W Y  JO R K  (P A P .). —  Cały 
szereg dzienników nowojorskich w  

komentarzach do orędzia prezydea-

go, b. sekretarza generalnego  
słowackiego Stroip^ctwa Dem o  
kratycznego.

W szystkie wym ienione o rga - 
| nizacje spiskowe pracow ały  nad  
j urzeczywistnieniem p lanu  zw . 
I „Interm aria", którego jedynym  
i celem bv ło  rozbicie państwa cze 
| chosłowackiego.

C o  to była „Interm aria ?
Likwidacja 3 grap spiskowców w  Słowacji

R ZY M  (P A P ) Zabiera jąc głos w 
dyskusji w Zgromadzeniu K onsty 
tucyjnym  nad deklaracją rządu de 
Gasperi, T o g lia tt i, sekretarz gene
ra lny W łoskiej P a r t i i  K om uni
stycznej, zarzucił rządowi, że spo
sób, w ja k i powstał, narusza kon
stytucję  i zasady parlam entarys- 
m u.

Omawiając zagadnienia polityki 
zagranicznej, Togliatti stwierdził, 
że n ik t we Włoszech nie jest w sta
nie powiedzieć, co przedstawia plan  
M arshalla . Nikt nie umiał powie
dzieć, jakie plan Marshalla nakła
da obowiązki na Włochy. Z tego 
powodu Togliatti uważa, że zawie
ra on w  zarodku najstraszliwsze 
niebezpieczeństwo dla narodu wło
skiego —  niebezpieczeństwo wyrze- 
czenia się. niepodległości, wyrzecze
nia się równych z innymi państwa
mi praw.

J a k i  b ę d z ie  lo s  
o k rę tó w ?

Stóc^aie brytyjskie
pod »opieką« USA

I  L O N D Y N  (P A P ) —  Oświadczenie 
kpre7> ihąpta Trum ana ita tem at ogra 

aTśzeńi* program u budow y okrę
tów w  innych państwach —  w y w o  
»<Uo .i j ./ażne zan iepokojenie w  w iel 
tfch  A  y ły jsk ich  przedsiębiorstwach j 
bu Je statków  han uowych
. Przedstawiciele przemysłu bryty ’ 

akiego podkreślili, że sugestie Tru- 
maąa zderzają bezpośrednio w  ma
sy pracownicze zatrudnione w  stocz 

■ -* ktacn W ielkiej Brytanii.
'P re zyd en t P S A  zaproponował o- 

fTątiiczcnie budowy statków  w  
s io tia ia ch  europejskich na skutek 

staii, o fia ru jąc  sprzedaż x i 
jiaaavvyżk i am erykańskiej flo ty  han

dle - i. P ro jek t ten spotkał się jed- 
. , fcakżę i  ostrą reakcją ze  strony bry

tyjskich właścicieli stoczni, k tórzy 
-  gedkrt ilają, że są zdecydowani ną- 

budować statki handlowe.
' 5 ocznie brytyjskie posiadają za- 

nioWienia na budowę 323 statków 
.v  łąezu!;': wartości 90 milionów fun- 
>’• - tWA 'J t terlingów.

syłane za granicę tylko towary o 
wadze do 500 gr w  jednej przesył
ce. nie stanowiące przedmiotów 
zbytku i nie mające charakteru 
handlowego. Wysyłanie natomiast 
za granicę wszelkich towarów 9 
wadze ponad 500 gr. w jednej prze 
syłce, oraz naw et do wagi 500 gr., 
jeżeli wysyłane mają być artykuły 

-żywnościowe, dozowane środki lecs 
nicze, towary podlegające podat
kom wewnętrznym (akcyzie) ora* 
towary, będące przedmiotem mono
polów państwowych, może mieć 
miejsce wyłącznie na podstawie ze 
Zwolen ia udzie lon ego  p rzez Mini
sterstw o Przemysłu i TTindlu.

W A R S Z A W A . (P A P .).  —  Mini
sterstwo Poczt i Telegrafów zwra 
ca uwagę nadawców paczek pocz
towych do ZSRR, iż w  obrocie tym 
stosuje się szereg ograniczeń i 
warunków odnośnie zawartości pa 
czek nadsyłanych. M.in. wymaga 
się, aby w  wypadku przysyłania 
używanych przedmiotów, załącza
ne byty świadectwa dezynfekcyjne, 
w wypadku przesyłania zaś prze
tworów mięsnych —  świadectwa 
weterynaryjne.

W  obrocie z ZSRR obowiązują 
te same ograniczenia wywozowe 
dla towarów, jak dla innych kra
jów. W  myśl tych ograniczeń, bez 
zezwolenia wywozu mogą być wy- 1

W arunki p rzesy łan ia  p a cze k
cfo /A#iK

Przechodząc do deklaracji Tru- 
mana o gwarancji niepodległości 
Włoch, Togliatti uważa, że gwa
rancja ta wyraża tylko dążenie od
dań‘ ■ W łoch  pod protek tora t S ta 
nów Zjednoczonych. Gwarancja ta 
jes t sprzeczna z kartą O N Z, która  
przew iduje tylko gwarancje kollek- 
iywne.

N i k t  w e  W ł o s z e c h  n i e  w i e
co przedstawia pian Marshalla

Tofliiatti:

Okręty wydarte morzu
wzbogacą tonaż 
naszej floty

• WARSZAWA (API). — Przaptrowa 
dzone w  portach prace nad podnosze
niem wraków, zatopionych w czasie 
wojny, doprowadziły do wydobycia 
dalszych jednostek morskich, które po 
odbudowie powiększą eona* naszej flo 
ty handlowej.

W Szczecinie wydobyto wrak daw
nego niemieckiego parowca- towarojwe 
go „Otto Muellor" o pojemności 1.5S9 
BRT. Pomimo, ae wrak ten jest do
szczętnie wypalony, maszyny statku 
zachowały się w stosu-nkowo dobrym 
stanie.

W Świnoujściu ekipa ratownicza ma 
eyimrki sowieckiej wydobyła wrak
niemieckiej jednostki „Monte Oasmo", 
który ma na zasadzie polsko -  radz.ee 
klej umowy przypaść Polsce.

Oba powyższe wraki przejęto do za 
bezpieozenia i konserwacji przedsię
biorstwo żeglugowe GAL.

Odbudowa statków będzie przepro
wadzana w stoczniach portu Gdynia- 
Gdańak. _

W Gdyni został wydobyty wrak
przedwojennego statku pasażerskiego 
„Wanda" o pojemności 250 BRT.
Wirak ten przydzielono przedsiębior
stwu żeglugi przybrzeżnej „G ryf". Od 
budowę będzie przeprowadzała stocz
nia Gdańska. Zakończenia robót re
montowych należy się apo dziewa ć w 
maju przysięgo roku.

P A R Y Ż  (P A P .). —  P ras* fra a - 
ciiska żywo komentuję fakt ustą
pienia grupy „Foree Duvriere“ z 
CCrT i utworzenia prze* nią wła* 
nej centrali swiązkowej.

Niezależny „F ra n c  T ire u r“ , nie 
negując znaczenia rozłamu w ru
chu zawodowym, podkreśla, że 
znaczna większość robotników ro
zumie absurdalność rozłamu w  
chwili, gdy jednakowe niebezpie
czeństwo zagraża interesom pra
cowniczym, gdy wszyscy narażeni 
są na ten sam wyzysk.

W cześniej czy później —  stwier
dza dziennik —  rozsądek odniesie 
zwycięstwo nad nam iętnościam i, 
wcześniej czy później zmysł jedno
ści zagłuszy ducha podziału.

Ze szczególną siłą piętnuje roz
łamowców „Iłum anH e*, przypomi
nając, że już od dłuższego czasu

zwrócił awego cz&sm. szczególną
uwagę na działalność przedstawi
ciela Amerykańskiej Federacji P ra  
cy (A P L ) Brow na  w Paryżu. W ia 
domo było, że Brown, pnansow ał 
całą akcję, zm ierzającą do wywo
łania rozłam u we francuskich  
Z  w ią zkach Zawado wy cli.

W  oparciu o dolary Brown dą
żył do zaprzęgnięcia również i zor
ganizowanych robotników francus
kich w rydwan amerykańskiego im 
perializmu. Jednakże pomimo 
znacznej presji i rzucania olbrzy
mich funduszów, amerykańska ak
cja rozłamowa w szeregach CGT  
nie przyniosła tych wyników, ja 
kich się w U S A  spodziewano.

siły reakcji francuskiej i  między
narodowej złączyły swo wysiłki, 
aby doprowadzić do osłabienia jed
nolitego frontu robotniczego.

„W ystępujem y zdecydowanie i  
jak  najenergiczn iej —- stwierdza 
„H urn a n i te “ przei-i wko tym wszyst 
kim, k tórzy dokonali rozłamu. 
D zięki jedności organizacja związ 
ko w a we F ra n c ji była najpotęż
niejszą na świec-ie i Z teyo właś 
nie powodu reakcja postawiła 
sobie za eel rozbicie te j potężnej 
siły.

Na konferencji rozłamowej grupy 
OGT „Foree Ouvriere“ postanowio 
no zwołać zjazd organizacyjny dla 
stworzenia władz centralnych. G ru  
pa dysydencka Pczy ogółem nie 
więcej, jak  Ą00 tys. członków, wo
bec S mHionów, należących do CGT. 

Organ OGT „La  Vie O uoricre“

Akcja Browna nie powiodła się
Grupa razłam awców z  CGT lic zy  tyłka 4 0 0 .10 0  osób leos óobr*« wtrxy-

Tn siws Cór# Btaaowi
•  Jej powafcis. J«- 
śli są p ie g i plawny, 

to  usuw a aią )•  

„S pec ja ln y® ’*
mem. ,, A n id a  a 

p otem  aa  oodzień  

m atow y  krem  i 

niezbędny pudat 
,A n id a “ . Cera  b ę 

d z ie  satwsze ś w ie 

ża  i m abowa, d e łż  

k&toa jak  aksam it.



K I Ś  Poznań -  M c i *  
j P r u s z k ó w )  4 2 : 3 9

je®/
! Metz ligowy w koszykówce K K B  
| i Pruszków ..Znicz" zakończył się 
nieznacznym zwycięstwem kolei’1 

‘ rzy w stosunku 42:39. Zwycięstwo 
I swoje uzyskał K K S  dopiero po do- 
! grywce. którą zarządzono przy sbi 
' nic pnnkłów 36:36.

I Punkty dla K K S  zdobyli: Kolas 
| nicwski — 23. Śmigielski 3. Kas- 
j przak 5 O rzęchowi a k 1. Tarczy ó- 
! ski i Gałka po 2. fWa Znicza Ko  
złowski — 13, Mlstrzak — 11, D o 
da —  6, Pietrzkiewicz --*4, W o jto 
wicz 3 i Kondratiuk — 2. Zawo  

i dy prowadził Mochnacki.

i Talafonem pe boiskach
Spotkanie bokserskie o mistrzo- 

i stwo B-klasy DOZB, rozegrane w 
Nowej Soli pomiędzy miejscową 

i Odrą d TUR-em Jelenia Góra. za- 
j kończyło się zdecydowanym zw y

cięstwem gospodarzy w  stos. 10:4.
W  drużynie Odry podobali się W ;a 

trowski i Domagała, którzy wygra
li swoje walki przez k.o. w  I-ym 
starciu.

TU R  ŁÓ D Ź  —  W A R T A  55:33 
AZS  K R A K Ó W  —  YM C A  GD AftSK  

54:43

It© tak typował
len uijjfirał

) Batory — Tęcza Łódź 7:9,
Ł. K . S. —  Ra dom Lak 11:5. 
M ilicyinv —  Zrvw 12:4.
Ł.K.S. I I  —  Borni a Zgierz 0:2. , 
A.Z.S. Warszawa —- K.K.S. Po- j 

j zna u.
! V M f A Łófiż - W arta Poznań ' 
132:25.
I Wisła - - YM CA  Gdańsk 49:38.' I 

WoK-erhampton —  Manchester: 
(Pry 1 :« j

Che’,sra Blaekpool 2:2. 
TfuibCesfield —  Dorby County |

i . t, >-f i i cl <1 United — Cha rlton 1:1. j
Prawidłowo wypełniony kupon j 

winien wyglądać następująco: 2, 1. j 
1, 2. — 1. 1 ,1  x, 1, x. (Mecz Śląsk ! 

|— Warszawa ni« odbył się). 1

a Radomiakiem zakończył się ąwy-™ 
cięstwem łodzian 11:5.

Wyniki techniczne walk:

W muszej Przybytniewski (Rj zw y 
ciężył na punkty Kamińskiego. W ko 
guciej Sieradzan (R) zremisował rę 
Stasiakiem. W  piórkowej Czortefe (R) 
zwyciężył w i r .  przez t.k.o. Popiela
tego. W  lekkiej Gniewosz (R) p; egrot 
k.o. w  I  r. z  Marcinkowskim. V. pół-, 
średniej Olejnik ,{ŁKS) pokonał pew
nie na punkty Wesiaka. W  średniej Pt 
sarski znokautował w I  r. Kruka. W 
półciężkiej Zyiis pokonał Kroka. a w 
ciężkiej N iewadził zwyciężył niezna
cznie na punkty z Kotkowskim. W 
trzeciej rundzie N iew3dził bel biiaiei 
nokautu.

Rozegrany w dniu wczorajszym w 
Radomiu mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy ŁKS-em

Ł K S — R a d o m i a k  1 1 : 5

KKS l a n a  -  OM 10 1
Śmidnica 8 : 8

Spotkanie bokserskie pomiędzy 
K K S  Burza a OM TUR Świdnica 
mające odbyć się jako spotkanie 
o mistrzostwo ki. B zostało potrafc — 
towane z powodu nieprzybycia są- '  
dzióy/ jako towarzyskie.

Wyniki walk: (Na pierwszym miej 
scu zew. Burzy.) W  muszej Pecze- 
niuk II  zwyciężył Balwierza w  I 
r. przez poddanie. W  koguciej Sro- 
czyński pokonał Misiorka. W piór
kowej Peczeniuk I przegrał t.k.o.

; w  I  r. z Chmielewskim. W lekkie!
| Wróbel poddał się w  I I I  r. Miecz ni 
kiewiczowi III. W  półśredniej Szwa 
da zwyciężył Matęrę. W  średniej 

; Szymura przegrał z Olesińskim. W 
półciężkiej Miecznikiewicz (Św) z ip  
był punkty v.g.. W  ciężkiej Żebrów 

| ski zwyciężył w  I  r. przez t.k.o. =»- -< 
Stynowskim.

4 kluby (rozgrywające mecze w  ub. 
roku) zaliczyć do klasy .,A“ . pozo
stałe zaś do klasy ,,B“ . Na tej pod
stawie w  klasie A  rozgrywać będą 
mistrzostwa: IKS. Len Wałbrzych. 
Odra Opole, i TUR Jelenia Góra 
(Kalendarz mistrzostw podajemy na j 
innym miejscu).

Następnym punktem obrad było 
wybranie zarządu Wr. OZHL. W y
bór dał następujące wyniki: prezes 
—  Blicharski, wiceprezes —  mgr 
Podleska, sekretarz —  Leider, skar
bnik —  Jagiełło, kapitał sporto- 

! w y —  Waiezycki. W  skład Wydzia- 
| łu Sportowego weszli: Prass. Wi-
I śniewski, Korczak, red. Janicki,
| Geysztor oraz jeden członek Odry. 
i : :ś w  skład Kom isji Rewizyjnej: 
j Włodeek: (Stępiński), Hoszowski i
k rt. Krupski.

Ustalono, że siedzibą związku jest - 
lokal przy ul. Witolda 29 m. 13 i na 1 
ten adres kluby proszone są kiero
wać wszelką korespondencję.

Dłuższą dyskusję wywołał po
dział klubów na klasy. Ponieważ -i 
do 15 stycznia wszystkie okręgi zo
bowiązane są wyłonić mistrza, po
stanowiono pod uwagę wziąć 4 klu 
by do klasy A, z tym, że w  wypad
ku wycofania się któregoś z klu
bów miejsce jego zajmie KMSS.

Na zakończenie nowowybrany pre : 
zes Blicharski złożył przedstawicie- j

Prezes Blicharski aa czele

Wrocławskiego Okr. Związku Hokeja m Lodzie
IKS, Len, TUR Jelenia Góra, OdUa Opole w A-klasie

łom „Słowa Polskiego" serdeczna 
podziękowanie za wszczęcie akcji o 
utworzenie własnego okręgu,, po 
czym obrady zamknięto.

Z naszej strony wyrażamy nadzie 
ję, że ten najmłodszy związek spor 
towy Dolnego Śląska działać będzia 
niemniej sprawnie od innych, czego 
mu z całego serca życzymy.

W c z o ra f  IK S  - d z is ia j  M il icy jny

Stoją  od lew ej: 
W róblew iez, Ost- 
rejko, o ib rpeh , 
Terlikow ski, Szef- 
ner, F igę  I ,  F ig ę  

I I ,  Rakowski.

M K S G Ip ii  emm

Rozegrany w Gdyni mecz bokser
ski o drużynowe mistrzostwo P o l
ski pomiędzy M.K.S.-em a Zrywem  

! Świętochłowice zakończ}! się wy- 
; sokim zwycięstwem gospodarzy w  
| stosunku 12:4.

m  4 i

Wczoraj odbyło się we Wrocła
wiu organizacyjne zebranie Okrę
gowego Związku Hokeja na Lodzie 
Niestety nie wszystkie kluby re
prezentowane były na tym zebra
niu, brakowało bowiem przedsta
wicieli T U R u  Jelenia Góra oraz 
Odry i Prudnika Opole.

Zebranie zagaił mianowany przez 
PZH L komisarz ob. Terlikowski 
po czym przewodnictwo obrad ob
jęła mgr Podleska z Wałbrzycha. 
Zaraz na początku stwierdzono, że 
do okręgu zgłoszonych zostało S 
klubów, a mianowicie, z Wroeła- | 
wia: Milicyjny KS, IKS, AZS, B u - ! 
rza i Odra, z Opola —  KS Odra 1 
Prudnik, z Wałbrzycha Len oraz z 
Jeleniej Góry — OM TUR. Zgodnie 
ze statutem PZHL-u postanowiono i

! 25.1 Burza — Prudnik; .Odia — AZS. 
341 Burza — KMSS. 1.2 Prudnik — 
O.dra; AZS —- Burza. 2.2 Prudnik — 

; M ilicyjny, Odra — Burza.

Ki©, z kim, gdzie
i  ailstrzastwacb hofceSow?«S klasy A

Sępziow e i R .  OZHL
IVr. OZHL posiada jednego 

na razie sędziego hokejowego 
zatwierdzonego przez PZH L 
Jest nim nowowybrany tipt. 
sportowy —  Wajeżycki —  były 
znany zawodnik lwowskiej Po 
goni.

Pozostałymi arbitrami będą: 
Rozlachowsbi, Mokrzycki, Cy
bulski, Sawicki.

Migawki z  basenu poznańskiego
D użą ilość punktów zdobytych przez Wrocław na ekademickich mistrzo

stwach Polski w  pływaniu przypisać należy zastosowanemu systemo
wi premiowemu. Za zdobycie pierwszego miejsca zwycięzcy opowiadano 
pewien kawał jeden raz, za drogie miejsce ten sam kawał opowiadano 2
frazy, za zajęcie 4-go miejsca — 4 razy itd.

•  *  •

„Oko za oko" — mówi stare przysłowie. Skoczek wrocławski — Kłaptocz 
i wykonując s k o k  spadł na glowęzawodnikowi poznańskiemu. W wy
niku tego zgoła n.eoc2ekiwanego zderzenia poznaniak wyszedł z wody /.

: podbitym okiem. W dwa dni później 2 wrocławscy pływacy w mysi ::go 
powiedzenia mieli popodbijane oczy. Płynąc w „gęsto zaludnionym' b? so
nie zderzyli się oni kilkakrotnie z miejscowymi kąpielowiczarni, m w su
mie dało 2 sińce. '

*  *  *  ’ 

W biegu na 200 m stylem dowolnym Marchlewski (Wybrzeże) przypły
nął do mety o dtoń za Nogajem (Poznań). Stopery zanotowały różu cę 
czasów wynoszącą 0,3 sek. Z tego wniosek prosty, że poznańs.c:e stopery 
„nawalały". I może właśnie złym stoperom przypisać należy siaoe wynik: 
osiągnięte na tych mistrzostwach. Wytłumaczenie zawsze się znajdzie.

* *  *
Wrocław na mistrzostwa wysiał ekipę złożoną z 14 zawodników. Szczecin . 

przysłał tylko 4-ch. Wrocław zajął w ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce. Szczecin ostatnie. Jak widać ilość zawodników poszła tutaj w pa- ; 
rze z produktywnością.

*  *  *

Najprzystojniejsze zawodniczki nicią drużyna warszawska, nojteuszyci' 
zawodników — wrocławska. najładniejsze ubrania frenirsn-y: 
szczecińska.

*  *  *

Że starych zastępują młodzi, o tym wiemy wszyscy doskonale. Niegdyś 
doskonałego klasyka .Jeża zaczyna zastępywać z powodzeniem nu-ydz-u- 

tki Sznajder. I to nie tylko w pływaniu. W meczu piłki wodnej Wrocław 
— Warszaw* Sznajder wyręczył dotychczasowego „króla strzelców" Jeża w . 
przyjemnej fuakejt zdobywcy goli strzelając % bramtaŁ

Kier. Z-ięba
podaje się do dymisji

Jak dowiadujemy się, znany dzia
łacz sportowy Zięba zrzekł się sta
nowiska kier. sekcji bokserskiej 
IKS-u . Nosił on się oddawna z po
wyższym zamiarem, jednak po me
czu Radomiak —  IK S  podai się o - ! 
statecznie do dymisji i kierownic
two sekcji objął ob. Pnwzkier.

(s.k.)

3 siowe ś Pig a w k i
Dzięki inicjatywie Miejskiej Ra- i 

dy W F i PW  na stadionie Olimpij
skim uruchomione zostaną 3 śliz
gawki. Najmniejsza oddana będzie 
dla użytku dzieci, średnia służyć bę j 
dzie do jazdy figurowej, największa \ 
zaś będzie prawdopodobnie przero
biona dla użytku hokeistów.

W ydział Sportowy W r. OZHL usta
lił następujący terminarz spotkań J> 
mistrzostwo klasy „ A "  i „B “ :

K L A S A  A.
1.1.48 Odra Opole — IKS, Len Wal 

brzych — OMTUR Jelenia Góra. 3.1 
IK S  — TUR Jel. Góra, Len Wałbrzych
— Odra Opole. 4.1 Len — IKS, TUR 
Jel. Góra — Odra Opole. 8.1. IKS — 
Odra Opole; TUR Jel. Góra — Len. 
10.1. TLTR Jel. Góra — IKS ; Odra O- 
poie —  Len. 11.1. IKS — Len Odra 
Opole — TUR Jel. Góra.
K L A S A  B.

1.1.1948 KMSS — Odra Wrocław; 
Prudnik — AZS. 4.1 AZS — KMSS; Pru 
dnik—Burza. 3.1 KMSS — Buras; AZS
— Odra. 10.1 KMSS —  Prudnik. 11.1 
Odra — Prudnik, Burza — AZS. I L I  
Burza — Odra. 3.3.1 Odra — KMSS, 
AZS — Prudnik. 34.1 KMSS — AZS.

Turami M a j o w y
o puchar Speng(era

Tegoroczny tradycyjny turniej 
hokejowy o puchar Sper.glera zgro
madzi na starcie -3 najlepsze ze
społy szwajcarskie oraz zeszłorocz
nego zdobywco pucharu I T C  s 
Pragi.

Program spotkań został rozloso
wany następująco: 29 b.m. Daros  
—Zurcher SC i LT C  —  Monehoisi 
Łan sannę, 30 b.m. Davos —  Mon- 
choisi Lausarine i LTC —  Ziircłier 
SC, 31 b.m. odbędą się spotkania 
finałowe: Daros —  LTC i Zurcher 
SC —  Monehoisi.

(Ai) Rozegrane wczoraj spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo B klasy 
pomiędzy drużynami Budowlanych: 
Pafawagu I I  zakończyło się zasłu
żonym zwycięstwem Budowlanych 
w  stosunku 10:6 .Budowlani od o- 
statniego meczu z Burzą zrobili 
duży postęp. Zwłaszcza zawodnicy 
w  średnich wagach pochwalić się 
mogą dobrą kondycją i dość pokaź
nym repertuarem ciosów. Z ósemki 
Pafawagu podobał się Jordan w wą 
dze półśredniej i Smyk w  średniej, 
który ma zadatki na rasowego bok
sera. Katastrofalnie przedstawiają 
się wagi ciężkie w  drużynie wago- 
niafzy. Zarówno Kamiński jak i 
sklasyfikowany na piątym miej
scu przez kapitana Miedzianów- 
skiego w  wadze ciężkiej Feli- 
siak wykazali brak znajomości pod 
staw boksu i mogą się pochwalić 
jedynie... opanowaniem zasad tańca 
po ringu i to w  złym wydaniu.

Wynik: techniczne walk przedsta 
wiają się następująco (zawodnicy 
Budowlanych na pierwszym miej
scu) :

Musza: Pol wygrywa przez podda
nie się Dury w  3-c-im starciu; ko
gucia: Zych (Pawafag) zdobywa

punkty walkowerem z powodu nad 
wagi przeciwnika. W  spotkaniu to
warzyskim nie rozstrzyga wałki z 
Wachowiakem; piórkowa: Skoczy
las (Budowlani) zdobywa pkt. wal
kowerem z powodu braku przeci-w- 
nika; lekka: Januszku ulega ha pkt. 
Górskiemu; półśrerlnia: Jaworski w  
najpiękniejszej walce dnia ulega na 
pkt. Jordanowi; średnia: Czepkow- 
ski wygrywa niezbyt przekonywu
jąco na pkt. ze Smykiem; półcięż
ka: Więzowski nokautuje w  10-tej 
sekundzie walki Kamińskiego- cięż
ka: Jeż wygrywa na pkt. z Feli-
siakiem.

Pierwsze punkty Budowlanych

Budowlani -  Pafawag II 10:6

?

N ie dz iela  na Ś l ą s k u
Na Śląsku rozegrano dwa pierw

sze w tym sezonie mecze hokejowe, 
które przyniosły nast. wyniki;

Naprzód Lipiny —  Naprzód -Ja
nów 3:1 (1:1), H .K.S. Mysłowice 
—  Siemianowiczanka 6:4 (4:1, 1:2, 
1:1). Polonia Bytom —  Baildon 
2:1 (1 :1, 1 :0, 0 :0).

tem (B). W  lekkiej Grymin (T) prze 
grał na punkty z Bibrzyckim. W  
półśredniej Trzęsowski pokonał K u  
sza (B). W średniej Markiewicz (T) 
zdobył punkty v.o. z powodu niedo- 
wagi Kuli (B). W półciężkiej Kra
kowiak przegra! n.p. z Nowarą. W  
ciężkiej Jaskuła zwyciężył na punk 
ty Kubicę (B ) przy czym walka zo
stała przerwana w drugiej rundzie 
z powodu kontuzji Kubicy.

Batory pokonany w Łodzi
Tącza sprawia największą niespodziankę misfrzsstw, wygrywając 9:1

[ niosła największą niespodziankę, ja 
j ką była porażka Batorego z Tęczą 
] Łódź.
j Tęcza odniosła nikłe lecz zasłu
żone zwycięstwo co predystynuje 
ją do dalszych rozgrywek finało
wych. Tym samym Łódź posiadać 
będzie w  finałowej grapie dwóch 

j reprezentantów.

W yn ik i techniczne w aik :

W wadze muszej Bednarek (T) 
zwyciężył na punkty Góreckiego (B ) 
W  koguciej Jurek przegrał wysoko 
z Bazarhikiem. W  piórkowej Mazur 
(T) nierozstrzygnął walki z Nypel-

ŁÓDŹ (tel. wł.) Trzecie runda aru 
żynowych mistrzostw Polski przy-
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Zimowy rozkład lotów obejmuje 
połączenia 6-ciu lin ii krajowych, a 
mianowicie: Gdańsk —  Warszawa.
Warszawa — Katowice, Warszawa
—  Kraków, Warszawa — Wrocław, 
Gdańsk —  Łódź —  Katowice, Szcze 
cin —  Poznań — Warszawa; poza 
tym obsługujemy następujące, trasy 
zagraniczne; W-wa — Berlin. W-wa
—  Sztokholm, W-wa —  Praga. W -wa
—  Paryż, W -wa —  Bukareszt, 
W-wa —  Budapeszt —  Belgrad. O- 
gólna trasa wynosi ponad 7.5 tys. 
kilometrów długości.

Pomimo pewnych przerw w  sezo
nie jesiennym, od 1. 9S do 1. 12 br. 
Polskie Linie Lotnicze Lo t — prze
w iozły na trasach krajowych 16.530 
pasażerów, 78.547 kg bagaż}', na 
trasach zagranicznych 919 pasaże
rów, 15.895 kg bagaży. Wykonano 
ogółem 1496 lotów krajowych, za
granicznych 119.

Procent wykonania lotów, który 
wynosił ok. 95"/e pomimo stosowa
nia specjalnych ostrożności jest bar 
dzo pomyślny.

Pomimo złej w  tym roku pogody 
I jesiennej i  zimowej, którą cechują 
mgły j deszcze —  największy wróg 
komunikacji lotniczej, —  Linie LO T  
utrzymują połączenia nieprzerwanie 
na wszystkich obsługiwanych tra
sach krajowych i zagranicznych. 
Wprawdzie bywają dnie, gdy bądź 

i to Warszawa zasnuta jest całkowi- 
| cie mgłą, co absolutnie nie pozwa- 
| ła na start ani lądowanie, bądź też 
inne porty lotnicze sygnalizują o 
niemożności przyjmowania samolo
tu i  w tedy przybyli na lotnisko pa 
sażerowie, albo w  ciągu najbliższych 
godzin doczekają się zmiany pogo
dy, ewentualnie lot przełożony zo
staje na dzień następny.

Lotnisko na Okęciu, za pośrednic
twem swych stacji „M eteo" w ie o 
wszystkich przemianach panujących 
na trasie. Pierwszą dewizą komuni
kacji powietrznej jest ostrożność 
Lepiej jest, gdy w wypadku złych 
warunków atmosferycznych samo
lot nie odlatuje, niż miałby na ja- 
kiśkolwiek szwank narazić pasaże
rów.

S a m o l d i ę g  § * ą

c fe o ć  f» o ę g o e tca  n i e  sg»8 'jg :yg€ s S & io r m

Zamiast życzeń 
świątecznych

otrzymujemy 
następujące pismo:
Podejmując godną naśladowa

nia inicjatywę ob. Premiera, za
miast życzeń świątecznych i no
worocznych dla Dyrektorów 
Oddz. Woj. PZC W  w e W rocła
wiu ob. ob. Wł. Cholewickiego 
K. Gryezkiewicza i inż. St. Zguta, 
deklaruję całkowitą premię świą 
teczną w  kwocie zł. 1.975 na 
rzecz RTPD we Wrocławiu.

JAN  GUZOW SKI

i „P O L O N IA " — ul. Żeromskiego 53 
(amer.) „W ilk i morskie".

| „T Ę C Z A " —  ul. Kościuszki 177 (amer) 
„N iew idzia lny detektyw".

FOTOPLASTIKON —  ul. Św ier
czewskiego 21 w'yśwńetla codziennie 
„Indochiny".

N o c n e  d yżu ry  aptek
„Pod Opatrznością" —  Stalina 51 
„Pod Lwem" — plac Słoneczny 2. 
„Pod Aniołem" — Szczytnicka ' 28. 
„Nowa Apteka" —  Piastowska 36.

K i n o  » O D R A «
m/. KołitątojiM 31

od d ziś program  św iąteczny
Komedia prod. amerykańskiej p.t.

„ M o la  siostra E i le e i f
Wytwórnia: Columbia Pdctures 

Własność: M.P.E.A.
Eksploatacja: Film Polski.
Początek seansów: 16, 18, 20. 

S A L A  O G R ZA N A !
K 7019

„O D R A " — ul. Kołłątaja 32 (amer.)
„M oja  siostra Eilean".

K no » W A P $ Z A * A «
ul. Fredry Nr. Id

O d  d z i ś
program świąteczny!
Film prod. angielskiej p.t.

» S  P 0  T K A MSE«
w rob głównej: Cela Johnson, No 
el Coward, Artur Rank 
Prod.: Cineguild Produetion
Eksploatacja: Film Polski.
Poc-z. sean.: 16. 18. 20 K  7020

KOMUNIKA I V
i PROGRAMY

Teatry
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — poniedziałek dnia 22 bm. 
godz. 16.30 „Spartakus" przedslawie- 
nie zamknięte dla szkól.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ
SKI w sali Teatru Popularnego — 
poniedz' ie-k dnia 22 bm. godz. 19-ta 
„Szesnastolatka".

b ina
..ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskiego 

87 (czeski) ..Ludzie bez skrzydeł". 
„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 (ang.) 

„Spotkanie".

P ijaństw o
(Jur.). Na skutek nadmiernego uży- I 

wenie alkoholu, zmarł w  restau f  ej i — | 
Stefan Ć-wik.

10 tysięczna pompa 
skrzydełkowa

ru szy ła  u j  śuiiat
(A i) W ubiegłą sobotę odbyła się we 

wrocławskiej Fabryce Pomp Skrzydeł 
•kowych uroczystość oddania ne eks
port 10-cio tysięcznej pompy skrzydeł 
kowej, wyprodukowanej przez polską 
■załogę tej fabryki. Ne uroczystość tę 
przybył z G liw ic dyrektor wydziału 
Produkcji Przemysłu Maszynowego 
inż. Oldakowski. Poza tym zjaw ili się 
przedstawiciele PPR  (ob. ob. Zaty- 

! ka. Kwiecień). PPS (Durajcz}'k. F ijał- 
) kowski) oraz organizacji młodzieżo
wych (ZW M  i OM TUR).

Inż. Oldakowski w  krótkim  przemó
wieniu podkreślił sukces robotnika 
wrocławskiego, który nie tylko pod
niósł z gruzów fabrykę, ale postawił 
produkcję je j ne najwyższym  pozio- 

] mie. Podczas gdy w  styczniu rb. fe- 
| bryka produkowała tylko 250 pomp, 
i w grudniu wypuszczono 1.800 pomp.
| Pompy te n ie tylko zaspakajają po- 
| trzeby naszego krajowego rynku, ale 
' wysyłane są na eksport. Docierają one 
■ prawie do wszystkich państw balkań- ' 
| ski eh i  poszukiwane są na rynkach 
| południowo -  amerykańskich przede 
■wszystkim zaś w  B razylii I Urugwa- j  

iju.
Po przemówieniu inż. Oldakowskie- i 

go odbyła się uroczystość wręczenia i 
premii pieniężnych robotnikom, w y- . 
■różnionym za wydajną pracę. Następ
nie zabrali glos przedstawiciele partii 
politycznych, którzy podkreślili sukce 
sy produkcyjne robotników tej fabry
ki. .

Po oddaniu do użytku świetlicy 
•ZWM i  OM TUR oraz odsłonięciu 
szterKlerów tych organizacji uroczy
stość zakończono wspólnym obiadem 

| w  nowej św ietlicy.

, —  A  czy „Słowo" dociera do I ’a :
I nów czasem?

—  Tak —  ale bardzo rzadko, j 
! Mam głęboko schowany ten numer | 
1 z artykułem roztaczającym opiekę
| nad pierwszym naszym transpor
tem. To na nas zrobiło duże w ra
żenie i chcielibyśmy dostawać to 
pismo częściej.

—  Pomyślimy o tym —  kończę— 
odbierając kartkę z dokładnym ad 
reseni Związku w Berlinie. Bo 
stotnie warto nad tą sprawą po- j 
ważnie się zastanowić.

Rozmowę przeprowadziła
M. H O B O D Y S K A .

To na nas zrobiło duże wrażenie
mówi prezes Polaków w  Niemczech o artykule „Stowa Polskiego4k

H Polskim Związku Zachodnim przy ul. P io t ra  Skargi za
staję miłego gościa „z tamtej strong Odry1• —  prezesa Związku 
Polaków w Niemczech —  p. D.ruklfrczyka. Tacy goście są u nas 
niestety, bardzo rzadko, z punktu  więc zasypuję go gradem py
ta » :

sey —  ale... —  przerywa w pół zda 
nia.

—  Proszę —  niech Pan mówi o 
wszystkich trudnościach i zastrze 
żeniach —  zachęcam.

—  Ludzie boją.się jechać na śle
po i w nieznane. Tu trzeba u- 
sprawnić organizację przyjmowa
nia zarówno zbiorowych transpor
tów jak i indywidualnych repa
triantów.

* Trzeba otoczyć ich większą i 
życzliwszą opieką —  zwłaszcza w 
pierwszym okresie.

Celem mojego przyjazdu, jest 
właśnie nawiązanie jaknajszer- 
szycli kontaktów z różnymi 1nstytu 
cjam i i osobami prywatnymi, na 
których będę mógł w przyszłości 
liczyć przy wysyłaniu Polaków ze 
Związku do Kraju.

Dotychczas jedyna tylko F abry 
ka narzędzi precyzyjnych w Xo- 
tcym Tomyślu  zwróciła się do nas 
z prośbą o przystanie fachowca i w 
zakresie chromowania i  niklowa
nia.

Ludzie, którzy tam pojechali —  
otrzymali dobre warunki pracy i j 
płacy ku obustronnemu zadowolę- ! 
niu. Gdyby ten przykład znalazł 
naśladowców —  zagadnienie re
patriacji Polaków z I I  Dzielnicy 
możnaby szybko sprawnie roz
wiązać.

Zaznaczam przy tym. że mamy j 
w Związku grupę wysoko ktcalifi- ] 
kowanych lekarzy * przemysłów- ! 
cótc —  a wy takich fachowców bar j 
dzo potrzebujecie.

—  A  jak wygląda sprawa do ; 
pływu naszej prasy?

—  Prasę przywozi co drugi dzień ! 
pociąg kursujący między Berlinem ! 
a Poznaniem. Wszystkie przesyłki | 
prasowe przechodzą przez Konsu- i 
lat polski, gdzie poszczególne resor j. 
ty —  rozdzielają je na strefy. Nasz 
Związek odbiera gazety z Wydzia
łu Prasowego oraz z Wydz. Kultu
ry i oświaty, lecz w ilościach sta
nowczo niewystarczalnyeh. Penie- | 
waż nie mamy licencji —  nie może- j 
my rozsyłać ich pocztą pod opaską h 
—  tylko musimy stosować system 
dorywczego rozdziału na zebra
niach i w kołach śpiewaczych.

—  Jak przy obecnym podziale 
Niemiec na strefy wygląda ugrupo 
waiPe polskich skupisk.’

—  Do wybuchu wojny w 39 roku 
Polacy zjednoczeni w Związku 
Polaków —  rozbici byli na 5 dziel
nic- administracyjnych:

I-sz.t Śląsk. IY-ta Prusy AYschód 
nie i Ar-ta obejmująca pogranicze 
od Gdańska przez Ziemię Lubuską 
do Nyssy —  z chwilą ustalenia no 
wych granic weszły w skład Pań 
stwa Polskiego.

Dzielnica I I I  —  równoznaczna 
terenowo z Westfalią i Nadrenią 
i skupiająca największą liczbę Po 
laków, bo przekraczającą 200 ty
sięcy — zorganizowała się bezpo
średnio po zakończeniu działań wo 
jennycli pod hasłem: „Znów dziel
nica I I I " .

Wreszcie dzielnica I I  z Berlinem  
jako siedzibą Zarządu Głównego 
Związku Polaków, zorganizowała 
się najpóźniej. W  samym Berlinie 
zapisało się do Związku 2 tys. Po  
laków —  na rozległych przedmieś
ciach i w okolicy można liczyć 
od 4 do 5 tysięcy.

—  Czy wielu z nich jest nasta
wionych na powrót do kraju? —  
pytam.

Prezes zamyśla się głęboko.
—  Tak. chcielibyśmy wrócić 

wcześniej czy później niemal wszy

„ Ł lo ta niedziela" we Wrocławiu
pod znakiem spółdzielczości

różnych towarów 3.500 klientów za 
łączną sumę 2.800.000 zł. - 

W  Domu Towarowym „Solidar
ność", który posiada dział tekstyl
ny i meblowy, w sobotę sprzeda
no S50-ciu klientom towar za 

! 2.183.000 zł. Dzisiaj 600 klientom 
za 1.600.000 zł.

Oprócz ludności miejskiej wszyst 
kic-h zawodów, widziałem w tych 
Domach dużo przyjezdnych ze 
wsi. ’ '(J u r.).

Już nie iięda się psuć kaloryfery
52 noujych fachoiucóiu uiyszkoliło W D O

dla palaczy pieców centralnych, pro 
wadzone pod fachowym kierownic
twem inż. Jeżewskiego.

Dodać należy, że jest to pierwszy 
tego rodzaju kurs zorganizowany w  
Polsce.

W dniu wczorajszym zakończony 
został pierwszy kurs, który ukoń
czyło 52 nowych adeptów sztuki 
palenia w  piecach centralnego ogrze 
wania.

Zakończenie kursu miało b. uro
czyste ramy i koło PPS zorganizo
wało dla wszystkich uczestników 
herbatkę.

Wrocław bardzo poważnie odczu- 
j wał brak fachowych palaczy ka- 
[ loryferów. W stosunku do dużej iio 
! ści urządzeń centralnego ogrzewa- 
; ma \\r naszym mieście —  palaczy 
było niewspółmiernie mało. Noto
waliśmy na przykład wypadek, że I 
jeden piec centralnego ogrzewania 
znajdujący się w  budynku Spół- 
dzie.ni Mieszkaniowej obsługiwał 
aż 540 mieszkań. W  ogóle psucie 
się centralnego ogrzewania było 
wielką bolączką pracowników.

Obecnie dzięki inicjatywie Wroc
ławskiej Dyrekcji Odbudowy (kolo 
PPS ) zorganizowane zostały kursySŁOWO POLSKIE Nr 350 Str. 4

Na ulicy niebywały jak na nie
dzielę ruch. Każdy z jakąś paczką 
większą lub mniejszą (przezorniej
si z walizkami) śpieszy porobić te 
najostatniejsze zakupy. Jakiś ko- 
cliająey tatuś przewiesi sobie przez 
ramię olbrzymiego konia na biegu
nach i ukradkiem, by go broń 
Boże syn nie zobaczył, sunie pod 
mu rem.

Co chwile słychać okrzyki rozpa
czy, ho się tam komuś czubek od 
choinki ułamał albo ten sam nie
szczęsny czubek wlazł komuś w 
ucho i niemile połechtał. Zaglą
dam do sklepów, by nie być zmu
szony do kupna, pytam się o jakieś 
towary, co do których jestem pe
wien że ich nie ma.

Tak więc w spożywczych skle
pach pytam się o masło i zazna
czam. że reflektuję na większą 
ilość, około 10 kg. W  tekstylnych 
murowane, że rękawiczek męskich 
nie ma więc żądam ciepłych i w 
dobrym gatunku, cena obojętna. AV 
pewnym sklepie z cukierkami upar 
łem się i największy gwiazdor 
czek dadowy wyciągnięty przez sa- 

. nieg-i właściciela z wystawy, był 
d łj mnie za mały.

AY ten sposób obszedłem kiłkana 
| ście sklepów i stwierdziłem, że 
| ruch w  sklepach prywatnych był w  
i stosunku do ludzi z paczkami na 
i  ulicy, nie duży.

Za to ogromną frekwencją cieszy 
; ły się sklepy spółdzielcze.

Jak wielką popularnością cieszą 
i się sklepy spółdzielcze świadczą po 
| dane mi przez kierowników liczby.

AAT P.D.T. mającym dział tekstyl 
I ny i ,spożvwczv zakupiło dzisiaj 
1 ___________

klub szachistów, a klub sportowy 1 
chór u metalowców. Cech wędliniar
sko _ rzeźniczy i krawiecki odbudowu 
je własne gmachy.

...723.879 zl „a  odbudowę Warszawy
zebrano wśród rzemieślników na Dol
nym Śląsku w 18 powiatach. W pozo
stałych 1-5 zbiórka jeszcze trwa.

...Roboty reparacyjne na Rynku o- 
gromnie utrudn.ają przejście. Zatara
sowane chodniki zmuszają ludzi do 
schodzenia na jęzdnię, co przy dużym 
ruchu na Rynku nie jest bezpieczne.

...Najludniejszy przystanek tramwa
jowy przy Placu Grunwaldzkim wart 
jest, aby ustawić na nim jakiś daszek, 
który by chronił wyczekujących na 
tramwaj pasażerów od deszczu i śnie 
gu.

...Nic mial kto przeciąć wstęgi przy 
ofwieraniu Miejskiej Biblioteki Pu
blicznej przy ul. Sukiennice 2. Przez 
dwie godziny oczekiwali zaproszeni go 
śc-ie na uroczystość i wreszcie się ro
zeszli. Nie wiadomo teraz, czy Biblio
teka jes: otwarta, czy nie.

...Trudno przejść przez niektóre uli
ce Wrcclaw.a w okresie odwilży, bo 
z chodników nie uprzątnięto na czas 
śniegu i teraz na ciemnych ulicach 
wpada się po kostki w błotniste kału
że.

...592.500 zl na świetlice i biblioteki 
wydała Izba Rzemieślnicza we Wrocla 
jwiu, fundując 5 świetlic, a mianowi
cie w Brzegu, Bystrzycy, Jeleniej Gó
rze. Wałbrzychu i Ząbkowicach. We 
Wrocławiu zorganizowano teatrzyk a- 
metorski przy cechu fryzjerów oraz

<Mś>'av-ą we. W.KO-CĆowiu.

Bez mstęgi
Napsula ludziom krwi ta wstę

ga w  skromnym, c-zteropokojo- 
wym iokalu przy ul. Sukiennice 
S. Okazja do przecięcia wstęgi 
niewątpliwie była. ho choć lokai 
skromny, ale instytucja jodna 
i zacna. Nie można inaczej po
wiedzieć o Bibliotece M iejskiej 
we Wrocławiu, stolicy Ziem Od 
zyskanych, tak dotkliwie cier
piącej nr g ló ł polskiej książ- ■ 
ki .

N. tylk> wstęga czekała, ale 
i goście z zaproszeniami w gar
ści, którzy specjalnie zeszli się 
na uroczystość i nie wiedzieli, 
ca z sobą począć. A  największa 
gorycz malowała się na twarzach 
dziennikarzy, jako, że i do kry
tyki są zawsze skorzy i czas 
swój cenią ogromnie. Po dwóch 
godzinach oczekiwania wszyscy I 
sobie poszli ,a wstęga pozostała 
nierozcięta.

Powinniśmy co rychlej za
pomnieć o tej wstędze. Trzeba 
ją  zdjąć i nie myśleć już o je j 
przecinaniu. A le nie zapominaj
my o Bibliotece M iejskiej Ten 
skromny na razie lokal zasłu
guje na naszą uwagę i cieple za
interesowanie.

Biblioteka —  to o niej tylko i 
można powiedzieć, nie miała do
tąd szczęścia. Pierwszy je j dy
rektor i organizator nie ;zekal 
przy wstędze. Gdzieś sobie w y 
jechał i ponoć już nie wróci. 
A le  kierownictwo spoczywa w re 
hach ludzi, którzy z zapałem 
w zięli się do pracy pod przewód 
nietwem mgr Golińskiego. 550 
książek skatalogowali, nad 3.500 
książkami pracują dalej. Za m i
lion złotych kupi się w  tych 
dniach dalsze książki. Jest już 
w  4 pokojach i wypożyczalnia 
książek i czytelnia.

Życzymy owocnej działalności 
placówce, / która ma duże zna
czenie dla kulturalnego życia 
Wrocławia i której opieki uży
cza Miejska Rada Narodowa.

SUŁEK
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy sc 
ścj 1 szpalty do 70 mm — 3b.— ® 
za 1 mm. od 71 — 120 mm — TO.-e* 
zl aa 1  mm, od 12 1  — 200 mrr 86.— 
zl za 1 mm. od 201 — 300 'im ę  
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł ze 1 min. OgłcsaejM* 
aa tekstem: do 70 mm 35.— i  «*. j 
1 mm, od 70 — 120 mm 4 5. jSTaiB 
za 1  mm, od 12 1  — 200 mm»_JfnH| 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 30fljm«a 1
— po 70.— zł za 1 mm, pon« * 30# j 
mm — po 90.— zł za 1  mm. N*Nrr*-.-| 
logi: do 70 mm — po 30.— rt zp Ił 
mm od 71 — 120 mm po 40 — z? 1 
za 1  mm. od 12 1 — 200 mm — P I I 
85.— zł za. 1 mm, od 201 — I## I 
mm po 1 10 .— zl za 1  mm. poatBJJ 
300 mm — po 130.— zł za 1 ™l| I  
Ogłoszenia drobne: po 30.— Ti a* *1  
słowo, dla poszukujących prćć3K-po 1 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeż®’ ’® 
miejsca w tekście — do Sł Ąt *- 
przy ogłoszeniach jednoszpalti'wjjreMi 
50*>/g drożej — większe i Ow-yjjjjfW  
to we -  1Ó0*/. drożej. Za niĆWjLćt 
i święta dopłata 30®/o. OgtoSjBBB 
drobne — minimum 10  sh *V*~ ii 
maximum — 40 słów Kontc_j(^Bfl|
— Nr. V III - 135 ________

WOJEW ÓDZKI Związek Tow rżysk?!
Ogrodów i Osiedli Działkowy*-!* W i ę 
cław pl. Solny 16 pok. 362 p wzUtuójS 
odpowiedniej siły na stanow :«o łń'-- 
struktora organizacyjnego (p.>żądw»fy 
wiadomości ogrodnicze). Pode- ;*, ży
ciorys, odpisy świadectw ki'erowaęlfi»r 
adres Związku. Osobiście ka -ily-ieci 
zechcą zgłosić się w biurze 'W dnW 
7.1.48 r. w godz. 10—12. K70’ H

URZĄD WOJEWÓDZKI WROCŁAW
SKI udzielił ob. Turkowi Włcdsfcć :a>L 
rzowi, zamieszkałemu we Wro 
ul. Michałowskiego 9 m. 1, 
na zmianę rodowego nazwisk* Ttłfe*: 
na nazwisko Turski.---------------     r
URZĄD WOJEWÓDZKI WRO fcAW-
SKI udzielił ob. Kudłaczowi Ar&ori#*■. i 
mu, zamieszkałemu we Wrocławiu, S&-*. 
zwolenla na zmianę rodowego m azi®  j 
ska Kudłacz na nazwisko 
skń_______________________________

URZĄD WOJEWÓDZKI WROC ŁAW-
SKI udzielił ob. Bruestigrrowi \c1**
niemu-Jhckowi, zam. we Wrocłe 4 !^ , J
zezwolenia na zmianę rodowego n*- «
zwiska Bruestiger na nazwisku FaSĄ- I
ski. -  -  <■

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA «ft> ,
ko — solidnie. Biuro ..Transdal’  ̂ —
Świdnicka 10 K -w ®

DNIA 15.12.47 został otwariy war
sztat krawiecki przy ul. Spółctzi '.*“1 
2T m 1 — Waszkiewicz Arsenlusz.

1263S
   _
PRACOWNIA krawiecka, PolSk Bo
rys, ul. Kolejowa 38 40 m. 17. 12933
_    ____
PRACOWNIA szewska — F tydrnan 
Jankiel, ul. Ładna 3 m. 13. . 1294#

URZĄD W7OJEWÓDZKI WROOł-AW-
SKI udziela— obywatelowi ł fc n « wt

Szczepanowi, zamieszkałemu we Wro-- 
cławiu zezwolenia na zmianę rodowe- 
go nazwiska Hanc na nazwiska Har; - 
czewski.

R O 2  N E

Biuro Ogłoszeń
Z A W IA D A M IA , że  przyjmuje o g ł o s z e n i a

do Numeru Swiatecznegi
tylko do poniedziałku 22 grudnia, do godz. 12-iej

KATARZYNA Augustyn Majchrowie
5 pszukują córkę Marię, która ich po- 
s, ukiwala przez sołtysa gromady Ło- 
p\ szka Mała, pow. Przeworsk. Mie
szkają: Rzeszów, Marszałkowska k
boczna 7. :

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ
ków Obcych Informacje Warszawa 

' Bracka 18 - 26__________________K-4WJ3

N A U K A

LECZNICA dla PSÓW — dużych zwie 
rząt, 5w . Wojciecha 115 Ordynowanie 
S — 13 1 5 - 1 8  12740

L E K A R S K I *

DOCHODZĄCA do prac domowych, 
uczciwa tylko z referencjami potrze
bna od 1 stycznia. Józefa Chełmoń
skiego ar. 1. Kożuchów -  Sępolno

129-38
PRZYJMĘ zdolnego szofera -  mecha
nika „Opel" osobowy. Gen. Świer
czewskiego 38, I piętro. 12930

WOLNE POSADY
SMOCZKI do zabawy, ozdobne oraz 
na flaszki poleca po cenach fabrycz
nych — Dom handlowy. Kraków, Go
łębia 9. K 6032

SKUPUJEMY głóg suszony w każdych 
ilościach. Oferty wraz z podaniem ce
ny składać Wspólnota, Kraków, plac 
W. Świętych 8 dla „926". K  0069

MASZYNĘ do podnoszenia oczek w 
pończochach damskich sprzedam — 
Marian KoterskĘ Wrocław, Rynek 
nr. 37 I piętro. 129S7

SPRZEDAM aparat radiowy, trójza- 
kresowy, super, Blaupunkt, tri. Orłów 
skiego 23, Biskupin. 1294-5

| WAGĘ analityczną lub precyzyjną. 
„Bunge", „Sartorius" lub inną, kupię 
Figiński, Poznań, Fredry 1. K 6068

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam z po
wodu choroby, lub przyjmę wspólnika 
z gotówką. Bar Restauracja. Oferty 
pod nr. 111, Wałbrzych. K 7015

ZGUBY, U N IEW AŻN IEN IA

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty na nazwisko Paweł Bednarezuk 
Nizin pow. Wołów. 12908

D l  S | D n 0 7 C  filcowe 
D U f n a U d L k  z futerkiem

KRAKÓW , JASNA 6

» W S P Ó Ł P R A C A «  

HURT! DETAL i
K-6034

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewa 
kuacyjną, świadectwo etatu kolejowe 
go, legitymację Czerw. Krzyża, legity 
macje Ubezp. oraz akt ślubu na na
zwisko Kłoootowski Piotr, Brzeg Doi 
„ „  ‘ 12907ny. ,  -  .
UNIEWAŻNIAM skradzione obywa
telstwo polsk.e wystawione przez Sta
rostwo Powiatowe Gliwice, legityma-. 
cie Ubeznieczaini Społecznej Wroc
ław — Anna Lipka. 12933

UNIEWA2NLAM skradzione dokumćn 
ty na nazwisko Stachowicza Stanisła
wa legitymację WSH, zaświadczenie 
RKU, legitymację Zw. Zaw. Pracow
ników Spółdzielczych oraz odcinek za
meldowania. l ’_ ,2s

UNIEWAŻNIAM następujące doku
menty skradzione: 1 . karta rozpoznaw 
cza, 2. książka wojskowa, 3. legityma
cja Związku Zachód. — Palacz Fran
ciszek. 12946

UNIEW’AZNIAM  skradzione doku
menty: leg. Zw. Zaw. na nazwisko 
Gąsiorowski Mieczysław, leg. tramwa
jową, meldunek policyjny — Gąsio- 
rowska Maria. 12956

UNIEWAŻNIAM kartę tramwajową. 
5 kartek żywnościowych X I -  X II — 
Pawłowska Zofia. 12954

UNIEWAŻNIAM skradzione doku
menty: legitymację służbową nr.
183/46, legitymację związkową ZNP. 
Marii Mamińskiej. 12952

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
cję służbową nr. 252 46 — Kazimierz 
Łęcki. 12951

UNIEWAŻNIAM legitymację kolejo
wą na nazwisko Jankowska Feliksa, 
ur. 1903 wydaną przez Dyrekcję Ko
lei Państw, w Lublinie 500 zUnagrody 
za zwrot. 12947

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen
ty: kartę rejestracyjną RKU wydaną 
Kraków, kartę repatriacyjną z Nie
miec na nazwisko Romański Bole
sław. K 7009

UNIEWAŻNIAM dowód ne konia nr. 
24 852 wystawiony na nazwisko Gą
sienica Wojciech, zamieszkały Ratno- 
Dołne. K 7011

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU nr. 88 na nazwisko Strycharz 
Józef. K  7011 a

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU 
nr. 6546. Nazwisko Figaniak Rafał, 
wystawione przez RKU Poznań. Wał
brzych. K *014

UNIEWAŻNIAM rejestrację wojsko
wą na nazwisko Lachowski Czesław. 
Wałbrzych. ■ K  7016

UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
zameldowania na nazwisko Hamkało 
Bronisław, zamieszkały w Kulinie, 
pow. średzki. K  7017

UNIEWAŻNIAM skradzione: kartę re 
jestracyjną RKU Wągrowiec, dowód 
osobisty, odcinek zameldowania na 
nazwisko Duplicki Józef. 12932

POSAD POSZUKUJĄ

MGR. PRAW (specjalna# aprawy po
datkowe, buchalteria przebitkowa, ’ je- 

I dnolity plan kont) przyjmie posadę. 
' Oferty proszę kierować „łlow o  Pol- 
jskie" pod „A. J.“ . 12944

TAŚMĘ i gumę szelkową oraz Przy
bory do szelek — kupuje Kokot Leon.
Poznań. Paderewskiego 11. K-4675

„M AŁY DRUKARZ" najmilszy poda- 
ek gwiazdkowy. Sprzedaż: R. Traugut- 

| ta 69 I p. K 6007

i ZIOŁA lecznicze, detaliczna sprzedaż, | 
j Wrocław, Gwarna 6 (naprzeciw Głów 
[ nego Dworca). K  0049

ZWIR I PIASEK RZECZNY składy 1 i 
sprzedaż drobnicowa port Papo wice, i
sprzedaż hurtowa — Trzebnicka 80. j 
Eksploatacja Łożysk Rzecznych. 12765 j

H A N D L O W E

O G ŁO SZEN IA DBOBHE

OGŁOSZENIE PRZETARGU
R e s o rt  T e c h n ic z n y  Z a rz . M ie js k ie g o  m . W r o c ła u i ia  

W y d z ia ł  D ró g  i  M ostóur, O d d z ia ł  M o sto u iy  
P ła c  S o ln y  N r  16

ogłasza

PRZFT 4RG NIEOGRANICZONY
na odbudowę dwóch zniszczonych przęseł i filara żelbetowego mostu łu
kowego, trój przegubowego Bolesława Chrobrego na kanale powodziowym 
rz. Odry, położonego na drodze wojewódzkiej nr. 713, km 7,2 (Wrocław — 
Swojec). Podkładki kosztorysowe z warunkami przetargu i wszelkie infor
macje nabywać można za zwrotem kosztów własnych w Oddziale Mosto
wym Resortu Technicznego Z. M. m. Wrocławia, Plac Solny nr. 16, III  pię
tro, pokój nr. 320 od dnia 20 grudnia b. r. w godzinach od 9-tej do 13-tej; 
poza tym - w wyżej wymienionym czasie rysunki i warunki przetargu będą 

wyłożone w Oddzieie Mostowym do wglądu.
Termin rozpoczęcia budowy w ciągu 14 dni po podpisaniu umowy 

na wykonanie robót. Roboty winny być wykonane w terminie przewidzia
nym umową.

Oferty w zalakowanych kopertach bez godła firmy, z napisem „Oferta 
na ceny jednostkowe, wykonania odbudowy zniszczonego mostu Bolesła
wa Chrobregfl na drodze Wrocław — Swojec" należy składać w Resorcie 
Technicznym Zarządu Miejskiego m. Wrocławia, Oddział Mostowy, Plac 
Solny nr. 16 pok. 320 do godz. 10-tej dnia 9 stycznia 1948 r.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w Komunalnej Ka
sie Oszczędności na konto Kierownictwa Mostu Bolesława Chrobrego 
nr. 700 w wysokości 2 proc. oferowanej kwoty oraz oświadczenie, że ofe
rent zapoznany jest z rodzajem robót w terenie, oraz z warunkami ogólny
mi i technicznymi. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9. 1. 1948 r., 
o godz. 12-tej w gmachu Resortu Technicznego Z. M m. Wrocławia. 
Oddział Mostowy, Pi. Solny 16, pokój 320.

Resort Techniczny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na wynik przetargu, zlecenie tylko części robót lub urtieważ- 
nie przetargu bez podania przyczyn. Wadia ofert nieprzyjętych będą 
zwrócone w terminie dwóch tygodni po otwarciu ofert. K6066

KRZYZE, LICHTARZE 
K R O P I E L N I C EK  6070

Wytwórnia Dswocjonaiii
S. G R Z Y W I i Ń S K A  i S - k a  
C Z Ę S T O C H O W A ,  O l s z t y ń s k a  36 

produkuje

P n f H l H m O P a t a  D z i e n n i k ó w
i  I  U l l M l i O !  U i U  i Czasopism
p r z y j m u j ą :

W y d z i a ł  zagraniczni?, W a r s z a w a ,  Poznańska 38
i wszystkie placówki księgarskie i  kolportażowe SPOŁDZ. W YDAW N. 
„C Z Y TE LN IK " we Wrocławiu K  7003

OBRĄCZKI Ś LU B N E
z e g a r k i  o m  wszelką biżuterię j 
w wielkim wyborze poleo&i 
Stajewski, Wrocław, Świerczewskiego j

42. K  6094 i

Uwaga Myśliwi
S P Ó ŁD ZIELN IA  JEDNOŚĆ łfDW iECKA
ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU

u!. Koacii/szki 1 12

Sprzeda je  —  Kupu je
wszelkiego rodzaju broń i amuni
cję myśliwską, jak również wszel
kiego rodzaju prrybory myśliw
skie. 12964

S K L E P
i) ŚMiesiiH instiwia
x magazynami z dobrym dojazdem, 
powierzchni około 159 km kw. nada
jący się na rozlewnię oleju

potrzebujemy
natychmiast
Warunki do omówienia. Oferty „Sło 
wo Polskie" pod „Olej". 12859

K S I Ą Ż K I
z a u t o g r a f a m i :

B4JYNO-ARCTOWEJ 
BOHDANA ARCTA 
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j w przebraniach odwiedzają domy 
i wszędzie *ą gościnni# przyjmowa- 

I ni.

Co  kra j to o b ycza j

i zjawił się właściwy „opłatek", taki,
; jaki jest dziś powszechnie używany.

Opłatek robi się z ciasta, w skład 
; którego wchodzi jedynie najbielsza j 
i mąka pszenna i czysta woda. Pie- j 
! cze się je w specjalnych szczypcach 
żelaznych, zwanych „fe rrem an ta .

\ oblator*e“ . Wskutek naciskania j 
J łych szczypiec uzyskuje się tak j 
; cienką warstwę ciasta.

Z  e b ifc z g jó ro  ś i* lę le c gn i| c li

K iedy powstał opłatek
Opłatek i zwyczaj łamania się 

nim przy uczcie wigilijnej sięga da
lekiej przeszłości. Opłatki znano 
już za czasów K a ro la  W e lk iego , 
tylko, że wówczas rolę symbolu od
grywały cienkie kromki chleba. 
Kromki te miały specjalne wręby, 
przeznaczone do łamania w tych 
właśnie miejscach.

Dopiero w  epoce pokarołińskiej

Istnieje na Węgrzech ciekawy i 
obyczaj wpuszczania do izb, połnię- j 
dzy ludzi; małego, białego prosiaka, j 
Prosiaczek ten jest symbolem szczę | 
ścia. Zgromadzeni w izbie ludzie! 
głaszczą prosiaczka, karmią go i 
pieszczą, życząc sobie w duchu 
wszystkiego’ najlepszego.

Uczta wigilijna ma na Węgrzech 
zupełnie inny jadłospis niż u nas. 
Rozpoczyna ją —  podobnie jak u 
nas —  żupa grzybowa, ale po niej, 
zgodnie z węgierską tradycją po
dają pieczonego prosiaczka, specjał 
ne ciasto pieczone w  podkowę i na
leśniki z serem, zwane „palacsm- 
ta“ .

Na Węgrzech znana jest również 
szopka „Czuba". Młodzież i dzieci

Kromka WYDARZEŃ
D o ln y  Śląsk

*  PZPB w Pieszycach wykonało już 
roczny plan produkcji. Do końca br. 
firzewiduje się osiągnięcie 107 proc. 
planu. W y p rod u kowano 4 .171.109 m 
tkanin.

Przodownicy — prządki: Rybaczew- 
ska. Pasternak, Parandowska, Nap.e- 
rałska i Słowik: łkaeze: Wajsdorf, Dzi 
iwak, Różycki, Kałuszyński, 3e;nero- 
wicz i Tara.

*  Legnicę odwiedził popularny pi- 
sanz krakowski Jaki Kurek.

*  Huta Lustrzanka w Wałbrzychu 
przystąpiła do produkcji pręcików do 
żarówek wysokowatowych.

*  Delegacja bamłlowodw węgier- 
sk* eh zjechała do Wałbrzycha, aby z ba 
dać możliwości eksportowe DZPW. 
P.rawdopodobn.e wkrótce koks z Wał
brzycha pojedzie na Węgry, (wd)

Ziemia Lubuska
5 MILIONÓW MTR KUB. DRZE

W A mają dostarczyć lasy lubuskie w ; 
sezonie wyrębu 1947'48. Yr związku z | 
tym prowadzona jest wielka akcja 
werbowania fachowych pracowników 
leśnych, którą zajmuje się Dyrekcja 
Lasów Państw, w całej Polsce. Pra
cownicy leśni otrzymają bardzo do
bre zarobki.

SKARB MILIONOWEJ WARTOŚCI 
znaleziono w miasteczku Kargowa, 
pow. Babimost. Przy uprzątainiu gru
zów dawnej niemieckiej kasy oszczęd 
ności robotnicy natrafili na kasę o- 
gniotrwałą, w której znaleziono zpacz 
ną ilość złotych zegarków, pierścieni, 
drogich kamieni i In. biżuterii. Skarb 
przekazano władzom państwowym.

M ILION ZŁ NA ODBUDOWĘ WAR
SZA WY zebrano dotychczas w pow. 
Świebodzin. Zgodnie z planem Komi
tetu Wykonawczego Rady Odb. War
szawy powiat ten miał zebrać 800 
tys. zł.

499 ZAŚWIADCZEŃ HIPOTECZ
NYCH otrzymali ostatnio osadnicy roi 
ni w Deszcznie, pow. Gorzów.

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
rozpatrywał ostatnio Sąd Okręgowy w 
Gorzowie sprawę przeciwko 36-letnie 
mu dozorcy Wł. Obwojskiemu. oskar
żonemu o czyn nierządny z 9-letnią 
dziewczynką. Zboczeńca skazano na 7 
mieś. więzienia. (f)

ii se martw się 
g w i a z d k ą
Najtaniej kupić książkę. 

Upom inek odpowiedni 
dla w s z y s t k i c h

znajdziesz coś dla każdego w księ 
garniach

Wrocław. Krupnicza 13 i 47 
i M. Stalina 45; 

Dzierżoniów, Rynek 5;
Kłodzko, Rynek 2;
Karpacz, Wielkopolska 163; 
Legnica, Grodzka 3 4;
Jelenia Góra, 1 Maja 18; 
Świdnica, Rynek 42; 
Wałbrzych. Rynek 14. K 6098
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Z dziejów kościoła św. Elżbieiy
Kotaiói iw. Elżbiety leEoze *1< Ao 

o«J»t*r»zych kościołów WTOcłfew&kich. 
De roku 1926 był w posiadaniu ryce- 
r*.y krzyiowycłi. Następni* Rade Miej 
nke (i-zekezela ten reymeko - katołłc 
ki koi oi Ol (minie ewengelickieg. — 
2r6dła historyczne ale podają dokład
nych powodów tego odstąpienia.

Początkowo koóciói iw Elżbiety aaiał 
■wieaą wysoką na 120 metrów i ze koó 
ceoeą wietótim złotym krzyżem W mc 
c j  x dnia 24 lutego 1528 r. straszliwy 
bu#a#ae szalał we Wrocławiu i oder-

Znaleziona zguba
Pewna pani, mieszkanka New 

Yorku, poszedłszy raz do kina, ujrzą 
Ja ba ekranie swój od dawna śtraco 
ry  samochód. W samochodzie tym 
siedziała nei taniej a więcej —  tyl
ko królowa holenderska.

Kiedy państwo vor. Saher «pu- 
focaedi nielegalnie Holandię w  
1840-tyfn roku, musieli na granicy 
roataać się ze swym luksusowym, 
lii-to cylindrowym samochodem. 
Prasę ealą wojnę limuzyna służyła 
dygnitarzom niemieckim aż wresz
cie z dniem oswobodzenia Holandii 
doetoła się do rąk Aliantów. Umiesz 
caono Ją w pałacu Królowej Wilhel
miny, jeko że wciąż leszcze była 
godna królowej. Gdt General Eisen 
bower, a potem W-nstan Churchill 
zwiedzali Holandię, obwożono ich po 
kraju tym właśnie samochodem. 
Fewaego dnia królpwa Wilhelmina 
przejeżdżała nim przez ulice Am
sterdamu i zdarzyło się. że wtedy 
■właśnie operator filmowe zrnh-j Kii 
ka aajęć. Te właśnie zdięcia dostały 
się do tygodnika filmowego, który pa 
ni von Saher ujrzała w New Yorku. 
Pojttdi się problem' wypada jej 
proaić królową Wilhelminą, by zwró 
eiła samochód jegc prawowitym 
właścicielom? Państwc von Saher 
długo rozważali, tę kwestię aż wresz 
me postanowili wysłać prośbę 
wprost do królowej.

W efekcie tego historyczną limu
zynę zaokrętowano na holenderski 
transatlantyk i przewieziono do New 

" Yorku, gdzie państwc vor Saher o- 
czekiwali jej przybycia. (Msz)

Książki nadesłane
„DOLNY ŚLĄSK" — prace zbioro

wa pod redakcją Kiryłła - Sosnowskie 
go 1 Mieczysława Suct--ekiego, cz. I 

Insł. Zachodni Poznań 1948 r.
MGR JÓZEF SYKULSKI — „366 wia 

d&mośei o Dolnym Śląska — Kalen
darzyk i Notatnik na rok 1948“  — 
nakładem Polskiego Związku Za
chodniego w Jeleniej Górze.

wał wiarachoiefe Witay x krzyżem, od 
raucejąc (o  M  macaną odiegłość. 
Krzyż tac spadł aa dach jednego z 
domów ne rynku — nie wyrządzając 
żadnej sta ody i nie budząc nawet ze 
sou mieszkańców tego domu, zamieś? 
kalego przeważnie prnez ewangelików.
Dopiero nad ranem spostrzegli, że 

krzyż z kościoła św. Elżbiety, znajduje 
się na dachu ich domu.

KetoMcfce ludność we Wrocławiu 
twierdziła, że jest to kara ze oddanie 
tego kościoła ewangelikom. Ewange
licy aiów mówili, ie Bóg ma ich w 
szczególnej opiece, gdyż mimo upadku 
tak wielkiego ciężaru na ich dom — 
nikomu jednak nie stała się żadne 
krzywda.

Przed uszkodzeniem wieży — pełniło 
na niej stale, już od wielu wieków, 
straż dwu wartowników Pełnili oni 
swą służbę zawsze pociemku, nie uży
wając światła. A powodem tego miał 
być rzekomo fakt, że przed laty dwóch 
wartowników grało przy świetle, w 
Czesie pełnienia służby w karty i przy

tej sposobności pekłócili eię. Cc sprze
czki doszło do bójki i obaj wzajemnie 
się pozabijali. Od tej pory nie woźno 
było wartownikom na wieży kościoła 
św. Elżbiety — używać światła

Gdy ktoś idzie z rynku do kościoła 
św. Elżbiety, nie zdaje sobie d2iś spre 
wy. że depcze po grobach ofiar strasz
liwego wyroku dokonanego ne zleee 
nie Patrycjuszowskiej Rady Miejskiej, 
na uczestników powstania, wywołane
go przez miejskie cechy.

Było to w roku 1430 w C2asae poby 
tu we Wrocławiu, króla Zygmunta. — 
80-ciu skazanych wyrok.em. zostało 
ściętych na rogu ul. Odrzańskiej i ryn 
ku, i pochowano ich pod granitowymi 
płytami, ne drodze, wiodącej z rynku 
do kościoła, aby ludność Idąca do koś 
cioła, zawsze myślała o tych zbrodnie 
rzach.

Istnieje też legenda, ie  w każdą noc 
aaduszną. podnosiły się granitowe pły
ty i procesja duchów pomordowanych, 
obchodziła ^“koła kościoła św Elżbie 
ty. M. Ł.

órHrst/yt Jazgotom 

Polsk iego £u.dim.

‘fć o s b to io w L te y źk r'
Żyłkę filatelistyczną uważają jed 

ni za sport, inni znów za nałóg. 
Jedno jest aksjomatem, to że wszy
scy filateliści świata są pewnego 
rodzaju masonerią, rozumiejącą się 
nawzajem i popija jącą.

A le  sport ten stał się teraz kosz
towną rozrywką. D la przeciętnego 
człowieka kolekcjonowanie znacz
ków całej Europy jest niedostępne. 
Jedynie jakieś muzeum, czy maha
radża indyjski może sobie na to 
pozwolić. Toteż coraz częściej na
trafia się na filatelistów, specjali- 
zująeych się w kolekcjonowaniu 
pewnej kategorii znaczków.

W ielu polskich fila.euśłów zbie
ra np. znaczki wyłącznie państw 
słowiańskich, chociaż są i tacy, 
którzy wybrali sobie Turyngię, 
Luksemburg czy jakieś Chile. Są 
tacy co zbierają tylko znaczki z 
motywami architektonicznymi. Jed 
ni wolą stemplowane, inni znów 
zwierzętami, jeszcze inni znów z 
niestemplowane. Biorąc za podsta
wę katalogi: szwajcarski i duński, 
zadano sobie krud obliczenia, że na 
założenie Icomplefnego zbioru znacz 
ków całej Europy potrzeba tylko.- 
900 m ilionów  zł.

W  góry śnieżne, m iły bracie..

Ania-niezawodna przyjaciółka dzieci
Są książki wiecznie młode, które 

nie starzeją się nigdy. Ongiś przed la
ty zaczytywali się w nich nasi rodzi
ce, potem stały się najlepszymi przy
jaciółmi naszego pokolenie, by wre
szcie z kolei znaleźć się w rękach 
najmłodszych obywatel: Odrodzonej
Polski, Do tpkich książek zalicza się 
bezwątpienie ..Ania z Zielonego Wzgó 
raa“  W. M. Montgomery.

M. Aret i Dom Książki Polskiej mie 
li naprawdę doskonałą myśl wzna
wiając tę pogodną, pełną humoru po
wieść tłumaczoną z angielskiego.

Niejednokrotnie zastanowiono się. 
na czym właściwie polega powodzenie 
tej ks:ążk„ Toeść przecież jest bar
dzo prosto: ot. zwykłe dzieje sierotki 
spragnionej ciepła rodzinnego,, co
dzienne drobne radości i kłopoty. A 
jednak trudno Się po prostu oderwać 
od kart lei ksią 'ci. Być może, że 
wdzięk ..Ani" polega właśnie na tym 
że po jej przeczytaniu miody czy
telnik nabiera udary w dobroć serca 
ludzkiego.

Dom Książki Polskiej zapowiada 
wydanie dalszego ciągu przygód mi
łej przyjaciółki dzieci na całym świę
cie pt. „Ania z AvonIei“ . Brawo! 
Przypominamy jednak obydwom fir
mom że te powieści nie wyczerpują 
dziejów Am i że po nich następują 
przyjemne książeczki pt. ..Ania na 
Uniwersytecie", . „Anie z wyspy" aż

do ..Wymarzonego 
więc czekamy...

domku Ani". A

Pochwalić również należy inicjaty
wę Warszawskiej Spółki Wydawniczej 
„Syrena", której nakładem ukazała 
się powieść J. I. Kraszewskiego pt. 
„Historia prawdziwa o Petrkn Właśnie 
Palatynie, którego zwano Duninem",

Dawna to powieść, na pierwszy rzut 
ka trochę myszką trącąca a jednak 
jaka aktualna. Postać palatyna Pio
tra Włosta ( a nie Własta ;ak błąd e* 
podaje tytuł powieści) zwłaszcza bu
ska jest wszystkim mieszkańcom Doi 
nego Śląska, e szczególnie Wrocła
wia. Przecież każdy z nas przechodzi 
codziennie kcło pamiątek po tym wiel
kim Polaku — kościoła św. Hzieao 
czy opactwa św. W ncentego. Perype
tie przyjaciela króla Krzywoustego i 
opiekuna królewskich dzieci — uala- 
tyna Petrka — to prawdziwa ..perła" 
w twórczości Kraszewskiego. Zwła
szcza doskonale wypadły postae.e ko
biece: rozkapryszonej egoistki — Knia 
bini Marii — małżonki Włosta czy też 
b.egumrwo różnej ..żelaznej poganki" 
z Pomorza — sfsrej Jaksowej.

Powieść Kraszewskiego stanowczo 
trzeba wydostać z „pyłu zapomnie
nia" i polecić jako doskor ła lekturę 
zwłaszcza dla naszej młodzieży Zarę
czamy, że czyta się ią naprawdę je -  
dnvm tchem' . . H 't-nr.

Ozdobą, i  magnesem restauracji „ Z u r-H u e tte “ , rzeko
mo prowadzonej przez Niemców, jest śpiewaczka, —  E m 
ma Yogelgesang. P iękn a  dziewczyna dowiaduje się od 
marynarzy z ,rK riegsm arine‘‘ o nagłym cofnięciu urlopów  
i  •  koncentracji wojsk w Świnoujściu.

R o z d z i a ł  V I I

W ŚR Ó D  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W

> Hubert Muller. Leon Jodłowski. Niemieckie dokumen
ty. Reiehsdeutsclie. Inwalida. Legitymacja partyjna 
N SD AP. Swastyka w klapie marynarki. Wszystkie atry
buty niemieckości. Doskonała niemczyzna. Jednym sło
wem sto procent bezpieczeństwa. Gwarancja zdawałoby 
się całkowita.

A  jednak...
Leon wstał na powitanie nowych gości. Dwie kobiety 

w otoczeniu cywilów i kilku wojskowych. Większe towa
rzystwo. Są w doskonałych humorach Zalatuje alkolio- 

, lem. Zdejmują płaszcze — oddają teczki.
Panie przyglądają się szatniarzowi — natrętnie, ba

dawczo.
Jodłowski nie lubi takich spojrzeń!
Goście odchodzą. Kobiety ogladają się i tracają się 

nieznacznie.
Leon spogląda za .nimi i stara się sobie coś przy

pomnieć, ale nadaremnie.

Jerzego lunoszy-Gzowsk i ego

...Brunetka i blondynka. Czyżby znajome z Berlina? 
Nie jest jeszcze pewien, ale ogarnia go niepokój. 
Jodłowski dotyka ręką teczki —  i coś mu mówi, że 

warto. Zapomina nagie o gnębiących go obawach. W raca  
pewność siebie.

Teka jest z jasnej skóry — pokaźnych rozmiarów. 
Ciężka i wypchana. Leży oto wśród innych przedmiotów... 
Podpity właściciel nie raczył jej zabrać z sobą do stolika.

Z szatni widać bufet, Franza Morzika, Gertrudę i kil
ka najbliższych stolików. Ale z głębi sali wnęka szatnia
rza jest niewidoczna.

Wzrok Leona błądzi po twarzach najbliższych Niem
ców. Sami mężczyźni —  dobrze podchmieleni — . Porozpi
nane już kołnierze, mętny wzrok, podniesione głosy. W y 
buchają zażarte dyskusje. Głowy stają się ciężkie. Głosy 
matowieją...

Jodłowski podnosi się szybko i odwraca -— sięga po 
tekę i znika za kotarą.

Wąski korytarzyk. Okrągły stół,
...Teraz w tył zwrot i rzut oka poza siebie przez szpa

rę pomiędzy fałdami ciężkiego materiału. Tu można spo
kojnie dokonać rewizji.

Przegląda zawartość teczki — gazety, książki, listy, 
Czyta adresy. Jakieś blankiety.

—  O!... Wykazy — spis nazwisk. Nazwiska polskie... 
Bardzo interesujące..: Fonografie młodych łudzi. Foto
grafie dziewcząt. Jakieś notatki ręcznie pisane. Mapy. 
r ian  W arszawy upstrzony cyframi —  zakreskowany 
czerwonym ołówkiem.

Jodłowski w lot orientuje sie. że to własność ges a- 
powea.

Nagle słyszy hałas —  tuż przy sobie — o krok. Drże
nie przenika ciało. Podnosi oczy. Czuje, że za kotarą ktoś 
stoi. Nie ma chwili do stracenia.

Błyskawiczna decyzja ra fuje Leona. Wyciąga lękę — 
i już. iest przy purpurowej zasłonie Twarzą w iw;.r* 
z młodym Niemcem w szarym garniturze.

Ten jest zaskoczony niespodziewanym zjawieniem się 
szatniarza. Cofa się o pół kroku i marszczy czoło.

—  Gdzie się pan podzięwa ? —  Szukam pana!
—  ...Uśmiech. W  gardle zaschło. Leon kłania się n- 

przejmie i wychodzi zza kotary — napiera -całym ciałem 
na intruza, zmusza go do cofnięcia się jeszcze o krok.

—  Czym mogę służyć panu?
—  Teczka! Tu powinna być. Nie. widzę jej I •
Leon mija gośe!a i podchodzi do długiego stołu. na

którym leżą pozostawione rzeczy.
—  Jakiego koloru? —  pyta.
—  Tu jej nie ma!... —  w  głosie gościa brzmi tłumiona 

pasja.
Niemiec stoi niedaleko kotary, za którą znajduje się 

ukryty stolik, a na nim rozsypana zawartość teczki...
Jodłowski *aś przy balustradzie. Czuje jak zamiera 

w nim serce.
Gdyby gość uchylił zasłony... Tylko jeden nieznaczny 

ruch ręki *— i jeden rzut oka.
A le dzieje się inaczej. ,
Niemiec wolno rusza w kierunku Leona. Fodchod* 

do dużego stołu i nachyla się' rad  nim.
—  Jedną chwileczkę!... —  mówi wesoło Jodłowski. 

Zapomniałem... Mam ją tu...:
Natręt podnosi głowę i widzi plecy szatniarza zni

kającego za czei-wonym materiałem.
...Oto okrągły stolik. Jasna, ze świńskiej skóry teczka 

—  porozrzucane papiery, listy, notatki.
Błyskawicznie układa z powrotem —  mniej więcej 

tak jak było poprzednio. Trzask zamka... W  tej właśnie 
chwili Niemiec wkracza do korytarza. Podejrzliwie pa
trzy na Leona.

— Co pan tu robił tak długo? —  pyta ze złością w 
głosie. (da szy ciąg nastąp.,

Redaktor Naczelny: Teofil Witek p  23323
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